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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po poludniu 


z wyjątkiem świąt i niedziel. 


Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, | 


poeztą 7 centów. 


GAZETA 


PIĄ TER 17 


MARCA 187G. 


LW 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, kwartalnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 50 ct. 


naukowy i 


Przewodnik literac 


miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. he | 
NE z : b dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej : 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, óćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 


ki, 


Biuro Redakcyi i Administracyi ul. Czarneckiego 18. | drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie ARA CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


W miejscu. Za II ćwierórocze 3 zł. 

Za kwiecień i każdy następny mie- 
sige 1 zł. 

Pocztą: Za II ćwierćrocze 4 zł. 

Za kwiecień i każdy następny mie- 
siąc 1 zł, 35 ct. 

Na Gazete z Przewodnikiem : 

W miejscu: Za ll ówierćrocze 3 zł, 
75 ct.; 
Za kwiecień 1 zł. 30 ct. 
Pocztą: Za II ćwierórocze 4 zł. 75 ct. 
Za kwiecień 1 zł. 65 ct. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister wyznań i oświecenia mianował 
suplenta Emila Michałowskiego rze- 
czywistym nauczycielem przy państwowej niż- 
szej szkole realnej w Tarnopolu. 


Minister handlu zatwierdził wybór Te- 
odora Baranowskiego na prezydenta, a 
Juliusza Augusta Johna ua wiceprezyden- 
ta krakowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej na r. 1876. 


W maju b. r. odbędą się egzamina le- 
karzy i weterynarzy przepisane rozporządze- 
niem ministeryalnem z dnia 21 marca 1873 
(Dz u. p. Ńr. 37) w celu uzyskania stałej 
posady w publicznej służbie zdrowia przy 
władzach politycznych. Egzamina lekarzy od- 
będą się w Krakowie, zaś egzamina wetery- 
narzy we Lwowie. Lekarze i weterynarze, 
którzy mają zamiar poddać się tym egzami- 
uom, winni podania zaopatrzone w dowody 
wymagane w § 7, à względnie 17 powołane- 
go rozporządzenia, wnieść w myśl rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z dnia 18 września 
1875 r. (Dz. u. p. Nr. 126) najdalej de 15 
kwietnia 1876 r. da e k. Namiestnictwa. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie, dnia 14 marca t870. 


KRONIKA PARYSKA 


I 
Paryż, 9 marca 1870. 


Wśród mnogich objawów różnego ro- 
dzaju, które świadczą o rozstroju moralnym 
tutejszego społeczeństwa, niezaprzeczenie Sa- 
mobójstwa i zbrodnie pierwsze zajmują miej- 
sce. Od kilku łat podwójna ta epidemia jest 
w ciągłej progressyi , i przybiera charakter 
coraz potworniejszy. i 

Gdyby fakta tego rodzaju powtarzały 
się tylko w Paryżu, byłoby to rzeczą mniej 
zatrważającą, gdyż wielkie miasta były, są i 
będą jeszcze długo ogniskami zepsucia i ua- 
miętności. Skupienie na jednym punkcie dwu- 
milionowej ludności, której połowa postawio- 
na jest wyrokiem losu w najtrudniejszych 
warunkach życia, tłumaczy wiełe zdrożności, 
ztad fakta oderwane zdarzające się w wiel- 
kiem mieście, chociażby były najpotworniej- 
sze, nie mają ogólnego znaczenia. Na nie- 
szczęście, dzieje się tu inaczej. Zatrważające 
symptomata, o których mowa, nie objawiają 
się wyłącznie w Paryżu, ale na całej prze- 
strzeni Francyi — jest to rodzaj epidemii. 

Między temi zbrodniami najliczniejsze 
są, dzieciobójstwa. Niedawno sądzono w pół- 
nocnej Francyi kobietę, która wyprawiła na 
tamten świat, jedno po drugiem, siedmioro 
swoich dzieci; ale rzecz odkryła się dopiero 
po dopełnieniu ostatniej zbrodni. W końcu 
zeszłego miesiąca sądzono w departamencie 
Loir et Cher żonę pana Garsonnet , właści- 
ciela hotelu w miasteczku Contres, która za- 
dusiwszy NOWO-narodzone dziecię, spróbowa- 
ta najpierw spalić je na kominku, ale widząc 
że działanie ognia nie było dość szybkie, po- 


| 
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Lwow. 1? marca. 

Bawiący w Austryi wychodźcy 
z Bosnii i Hercegowiny wyraźnie o- 
świadczają, że nie wierzą w poprawę losu 
swojego w skutek ostatniei akcyi dyplomaty- 
cznej, że owszem po powrocie do ojczyzny 
czekałoby ich srogie prześladowanie ze stro- 
ny sfanatyzowanych Turków. Dla Austryi 
jest to nowa a podwójnie dotkliwa przykrość, 
Najpierw bowiem powrót wychodźców do oj- 
czyzuy jest bardza, pożądanym dla interesów 
pokoju, bo ma to być pierwszy akt pacyfi- 


kacyjnego dzieła, pozwalający Turcyi przy- 
stapić do wykonania przyjętych na siebie 
zobowiązań. Dopóki wychodźcy bośniaccy i 
hercegowińscy szukają w Austryi schronie- 
mia i wahają się wracać do ojczyzny, spra- 
wa wschodnia posiadać będzie niejako ciągłe 
jątrzącą się ranę. Vowtóre ważuą rolę od- 
grywa tu także finansowa strona sprawy, bo 
jaż dotąd skarb państwa wyłożył wielką kwo- 
tę na utrzymanie wychodźców. a dłuższy ich 
pobyt w granicach monarchii wymagałby dal- 
szych ciężkich ofiar. Czy koszta te będą po- 
kryte w budżecie wspólnym, przed- lub za- 
litawskim, to mie zmienia rzeczy zupełnie. 
Ciężar pozostanie ciężarem, ba w każdym 
budżecie odbije się ou ostatecznie na finan- 
sowych stosunkach monarchii. Sprawa. ta bę- 
dzie zapewne przedmiotem rozpraw na przy- 
szłej sesyi delegacyjnej, a Pester Lloyd już 
dziś ją podnosi. Z istoty przymierza trzech 
mocarstw w dziele pacyfikacyjnem na Wscho- 
dzie, wysunwa ten dziennik wniosek, że obaj 
sprzymierzeńcy Austryi powinni wgłądnać w 
sprawe kosztów, jeżeliby wychodźcy nie chcieli 
wracać do ojczyzny a tem samem mieli je- 
szcze dłużej potrzebować wsparcia austrya- 
ckiego Powinni oni albo wspólnemi środka- 
mi postarać się dla wychodźców o rękojmię 
bezpiecznego powrotu i pobytu w ojczyźnie, 
albo także wspólzemi środkami ponosić cię- 
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ki Skazano tę wyrodną matkę na piętna- 
ście lat do ciężkich robót. 

Próbowałem zdać sobie sprawę jaka jest 
istotnie takich zbrodni progressya. Otóż przed 
dwoma laty sporządziłem na ten cel regestr 
składający się z dwóch kolumn — w pierw- 
szej zapisywałem w chronologicznym porząd- 
ku wszystkie zbrodnie, a w drugiej samo- 
bójstwa Drugi rok mego rejestru skończył 
się w lutym. Suma tych faktów podwójnego 
charakteru — chociaż dość znaczna, nie ude- 
rzy la Tame Weale — przekonalem się tylko. 
że liczba samobójstw i zbrodui w zeszłym 
roku była nierównie większą niź w poprze- 
dnim Ale chronologiczne grupowanie się fa- 
| e rejestrze, doprowadziło mnie 
; ADNE Wam nie myślałem wcale. 
oe ten rezultat badaniu psychologów i le- 
karzy, gdyż zdaje mi się że zasługuje na ich 
uwagę. 

Sprawdziłem , że samobójstwa i zbro- 
dnie idą tu niezmiennie 7 porami roku Pe- 
ryod samobójstw zaczyna się w czerwcu i 
trwa do końca sierpnia, Wrzesień i paździer. 
nik stanowią pauzę, tak dla samobójstw jak 
i dla zbrodni. Listopad, grudzień, styczeń i 
luty, są peryodem zbrodui, które zdarzają 
słę czasem r w marcu, ale bardzo rzadko. 
Kwiecień i maj stanowią znowu epokę prze- 
stankową. 

Prądy duchowe, które sa czynnikami 
rozstroju tutejszego społeczeństwa, wypłyne- 
ły z Paryża. Otrucie jest podwojne, W XVIII 
wieku encyklopedyści zmącili sumienie naro- 
du fałszywą filozofią — a romautyzm XIX 
wieku truje go do reszty — i to tem silniej, 
że działa już dziś bezpośrednio na warstwy 
ludowe Liczba pisarzy trzymających się w 
granicach prawdy duchowej i moralności, jest 
bardzo mała. Obok kilku pierwszorzędnych 
autorów namnożyło się w Paryżu co uie mia- 
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krajala spalone resztki, i wrzuciła do kloa- hgs tuzmkowych pisarzy. Istue to parobki 


| dziwego i stałego stosunku głosów. 


żary, z jakiemi połączone jest dalsze utrzy- 
manie wychodźców na terrytorynm austrya- 
ckiem. 

Na kilku pierwszych posiedzeniach ge- 
natu francuskiego a mianowicie przy 
wyborze wiceprezydentów konserwatyści u- 
zyskali większość głosów, lewica republikań- 
ska zaś upadła ze swoim kandydatem Juliu- 
szem Simonem. Miałżeby to być dowód, że 
w senacie konserwatyści stanowią wiekszość 
a republikanie mniejszość? Na oba pytania 
te niepodobna dać stanowczej odpowiedzi, 
bo jak w każdym parlamencie nowo wybra- 
nym tak i w senacie francuskim pierwsze 
posiedzenia nie przedstawiają jeszcze praw- 
Wielu 
członków nie przybywa na posiedzenia a 
pewna część chwieje się jeszcze nie wiedząc 
po czyjej stanąć ma stronie. Przypadek od- 
grywa bardzo ważną rolę na pierwszych po- 
siedzeniach i często rozstrzyga o wyborze. 
Wszakżeż nawet w izbie deputowanych przy 
wyborze kwestora upadł kandydat Gambetty, 
chociaż jego protektor rozporzadza tak powa- 


żną większością głosów. Ale ta malı klęska | 


Gambctty w izbie deputowanych nie może 
być porówuywaną z klęska w senacie. Tam 
odgrywał rolę wyłącznie przypadck a tu za 
czyna się wytwarzać taki uetmalny stosu- 
nek głosów, jaki przewidywaue zaraz po 
wyborze senatorów. Sami republikanie za- 
pisując upadek Simona przy głusowaniu na 


wiceprezydentów, mówią wprawdzie o przy- 


padkowej nieobecności senatorów repuulikań- 
skich jako powodzie tej klęski, «łe nie ukry- 
wają tego, że także i prawiea nie byla zgro- 
madzoną w pełnym komplecie. Oba stronui- 
ctwa przypisywały sobie po wyborach sena- 
torskich małe zwycięstwo; Buffet nie zraził 
się niemi zupełnie a republikanie  pocieszali 
się, że mają w senacie większość kilku glo- 
sów. Gdyby wybory deputowanych wypadły 
były w duchu konserwatywnym, senat nie- 
zawodnie posiadałby większość kouserwaty- 
wna. Biorąc zatem wszystko pod Śutsłą roz- 


(czneni i religijnem uie zrobiło 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 et. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować Reklamacye owarte 
; wolne są od opłaty. 


przyjąć za rzecz pewną, że w senacie 
sunek głosów najczęściej przedstawiać będzie 
równowagę «a większość republikańska lub 


sto- 


konserwatywna będzie grą przypadku. Ga- 
binet Dułaura może stanowczo liczyć na 
poparcie senatu, co pokazalo się już z wra- 
żenia, jakie tam sprawiła ostatnia deklara- 
cya jego. Gdyby zaś po Dufaurze nastąpił 
minister - prezydent z grona  Gambecistów 
wybrany, musiałby szukać głównej podstawy 
w izbie deputowanych i przygotować się ua 
opór senatu. Czy ten stosunek głosów w se- 
nacie wystarczy ua powstrzymanie wzbiera- 
jących się w drugiej izbie prądów zamasko- 
wanego radykalizmu, czy senat spełni swoją, 
misye i jako zapora konserwatywna uda- 
remni zapędy skrajne? Republikanie nie 
myślą wcale o tem, a otuchę, jaką ztąd 
czerpie dziś stronnictwo konserwatywne. u- 
ważaja za illuzyę. Ściśle rzecz biorąc, repu- 
blikanie mają więcej powodów do lekcewa- 
żenia senatu niż konserwatyści do opierania 
na nim wygórowanych nadzieji, W ostatuim 


okresie dzicjów francuskich senuty były 
zawsze bezsilnemi organami i nie zdołały 


powstrzymać prądów nawiskających na nie z 


drugiej izby a w czasie gwałtownych prze- 


wrotów konstytucejnych , które wychodziły 
z inieyatywy deputowanych, cała powaga 
senatu padała zaraz pod pierwszym naci- 
skiem wypadków. Ale miedzy takiemi prze- 
wrotami a dzisiejszym stanem i rozwojem 
stosunków nie zachodzi unalogia. Senat był 
zawsze za słabym, ażeby ocalić mógl upa- 
dająca tormę rządu albo wskrzesić 
więe i 


law ną, 
zdołałby on nigdy nawet 
z stanowczą większością konserwatywną ani 


dziś nie 


zadać ciosu śmiertelnego ustalonej republi- 
ce ani wanowić dawnych zabiegów okolo 


restauracyt bourbońskiej lub orlcańskiej. Ale 
na to w każdym razie wystarczy senat, aże- 
by ustawodawstwo francuskie ua polu społe- 
zwrotu ku 
kierunkowi skrajnemu, ażeby Fruncya w jc- 
dnej chwili wyparła się wszystkich dzieł, 


wagę bez żadnej skłonności do iliuzyi, można | jakich w tej mierze dokonało dawne Zoro- 


piekielnego laboratorium Oni tworzą valer- 
ników i dostarczają katom roboty... 


ara, 


pewną sławę przechodzą zawsze przez meta- 
morfozę; zjawiają się najprzód pod torimą 


Ohydne typy zwierzęcych usposobień. ; fejletonu, za który placi dyrekcya dziennika, 


cyniczne postacie udrupowane w ponętne szit- 
ty honoru, potwornego serca kobiety — sło- 
wem, wszystkie wymysły rozgorączkowanej 
wyobraźni znalazły w społoczeństwie tutej- 
szem naśladowców; świadczą o tem zezna- 
nia zbroduiarzy przed kryminalnemi sądami. 
Trudno sobie wyobrazić, ile przyniosła 
szkody narodowi ta epileptyczna literatura. 
Do klas wyższych dostaje się Oma przez fej- 
letony i książki — do ludu węłsnęła się pod 
formą literackich dzienniczków po ZEDSZU, a 
powodzenie tych pisemek pownożyło ich l- 
czbę. Kobiety jako najciekawsze, it lubiące 
zawsze o tzemś marzyć, zasmakowaly na- 
tychmiast w tej literaturze. Kilkuutstoletate 
dziewczynki idąc z rana do peus} RR 
kupują ukradkiem podejrzany a AL) 
gdzieś później w kąciku nasycić zgłor ula 2 
wyobraźnię. Ileż to razy zdarzyło mi Się spo 
tkać ua ulicy młodziutkie „panienki, SN 
ne i zatopione w tych piekielnych e 1! 
Widać było na tych niewinnych u zap cd 
nych twarzyczkach działanie połykanej € ici- 
wie trucizny. Tym sposobem szerzyła A -4 
raza, a w końcu stała Się nz ad 

groszowe i dwugroszowe. dzienuiczki roze 
dzą się po całej Francyi : 
Otrucje te nzjzgubniejsze J 
inność serca 1 ducha - - 


biet, bo kazi niewinu 
1 š h KE, 
jest to pierwszy krok ua złej drodze. Fowa 


> A ŚCZYZNY Jext 
rzystwo najwięcej zepsutego męczy zany jost 
mniej niebezpieczne dla młodej panienki niż 
książka niemoralna, bo niewinność niż śwo- 
ją tajemną siłę ducha, która nakazuje sza- 
cunek ale jak się obronić książce lub dzien- 
Mezl a szczególnie, kiedy książka ta jest 
A U sj ~ "PAT m U p ae; =i 
owocem zakazanym, i kiedy kochane przyja- 
ciółki mają niemi napełnione kieszenie. 
Romanse wszystkich autorów mających 


est dla ko- 
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a następnie pod formą książki, za którą plu- 
ci księgarz. Zawobek więc nie mały. ztąd for- 
wor do pisania wielki. Do liezby najbieglej- 
szych fabrykantów tego literackiego haszy- 
szu, należał zawsze pan Delot. autvr sla- 
wnego romansu La femme de feu, którego 
tytuł tłómaczy treść — i Xawery de Mon- 
tepin, którego specyalność zasadza się na 
tworzeniu charakterów potwornych , nie dla 
tego jednak, aby miała ztąd wyplynać jaka 
nauka da publicznosci bynajmniej ! 
Bagatela tego rodzaju nie może być 
celem tego autora Jego maniera służy mu 
do otrzymania nierówuic korzystniejszego re- 
zultatu: mnoży tomy. Wziąwszy zbrodnie od 
kolebki, w pączku, przeprowadza ją autor 
przez wszystkie fazy rozkwitu, aż do jej o- 
wocu. Czytelnik odetchnał ; zdaje mu się, że 
już blizki końca — gruba omyłka! Autor z 
zbrodni robi marynatę; to co zdawało się 
być końcem, staje się uowym początkiem, 
Tu przerażony czytelnik dostaje gorączki, 
niecierpliwi się, gniewa — nic nie pomoże. 
Musi, rad nie rad, połknąć parę tomów wic- 
cej. Mistrzem w tym rodzaju był Ponson du 


Terrail ; umart już — niech mu lekka be- 
dzie ziemia! To dopiero był majster — Ju- 
bino go też bardzo — ziuna które rzucał 


w grunt spoleczny przywosły obfite owoce : 
urodził się z uich nie jeden galernik 


Najszczęśliwsze dziś 


istoty w Paryż 
pod wzglę oty w Paryżu 


dem muateryalnym są malarze i 
aktorki, Ostatnie królują na scenie i po za 
sceną, panowanie też ich jest szerokie i bar- 
dza zyskowne. Wprawdzie nie trwa ono dłu- 
50, gdyż berło wdzięków z każdym rokiem 
traci ze swojej potęgi. On sait cela, et om se 
dépérhe.. 


madzenie narodowe na pięcioletniej sesyi. 
Taką warownią może stać się i niezawodnie 
będzie senat marszałka Mac-Mahona, który 
jak się zaraz po wyborach pokazało, w oso- 
bistej energii, lojalności i umiarkowaniu czuł 
się dość silnym do stawiania oporu wygóro- 
wanym pretensyom stronnictwa nagle ster 
opanowującego. Marszałek Mac Mahon powo- 
łując dzisiejszy gabinet do steru, mimo ka- 
tegorycznej przestrogi organu Gambetty nie 
liczył jeszcze na to, że senat mimo przy- 
gnębiającego wrażenia wszechwładzy repu- 
blikańskiej w izbie deputowanych ramanife- 
stuje się zaraz na wstępie w duchu konser- 
watywnym a przecież nie uląkł się tej prze- 
strogi. W tym pierwszym kroku senatu spo- 
czywa na razie punkt ciężkości sytuacyi po 
litycznej, na nim opierają konserwatyści 
swoją otuchę, na nim zapewne oprze mar- 
szałek Mac-Mahon zbawienną ochronę inte- 
resów konserwatywnych. 

Po stanowczym wyborze członka opo- 
zycyi na stanowisko wiceprezydenta izby wło- 
skiej gabinet Minghettego możnaby 
uważać za skazany na upadek, gdyby we 
Włoszech sprawy tego rodzaju szły normal- 
nym torem i zastosowywały się zawsze do 
prawideł parlamentaryzmu. W tej chwili za- 
tem możnaby się już zastanawiać nad pyta- 
niem, kto nastąpi po Minghettim, Sella czy 
inny mniej głośny mąż stanu i kogo powoła 
nowy prezydent do gabinetu? Ale we Wło- 
szech wszystkie zawikłania polityczne a 
zwłaszcza przesilenia gabinetowe przedsta- 
wiają się groźnie tylko w okresie przygoto- 
wawczym. Przed zwołaniem parlamentu nie- 
mal corocznie lewica zapowiadała w swoich 
organach poruszenie tylu kwestyi draźliwych 
a często i skandalicznych, że gdyby choć raz 
przepowiednia była się ziściła w całej pełni, 
gabinet Minghetiego już od dwóch lat a 
przynajmniej od roku należałby do remini- 
scencyi historycznych. T dziś także nie mo- 
żna przesilenia brać na seryo u przynajmniej 
niepodobna uważać sytuacyi za tak powikła- 
ną, ażeby bez upadku starego i powołania 
zupełnie nowego ministerstwa ład wewnętrz- 
ny nie dał się żadną miarą utrzymać. Wozo- 
raj wykązaliśmy, że właściwie niema tak so- 
lidarnie zorganizowanej nowej większości par- 
lamentarnej, ażeby na niej oprzeć się mógł 
nowy rząd z jaką taką nadzieją trwałego 
panowania. Na lewicę nie przyszła jeszcze 
pora a partya toskańska, która przeważają- 
cym sojuszem z lewicą zadała klęskę Min- 


ghettemu nie może opanować wszystkich tek, | 


Wyjątkową osobą na polu teatralnem 
jest Patti. Ta diva urodziła się pod szczę- 
śliwą gwiazdą. Nie szuka też fortuny po za 
sceną — pierwszorzędny jej talent wystar- 
cza dla niej i dla jej małżonka. Patti spo- 
dziewana jest w tym tygodniu w Paryżu. 
Wraca ona błyszcząca dyamentami jak 
konstellacya. Natychmiast po jej przybyciu, 
rozpocznie się sezon włoskiej opery. Uprze- 
dzili już ją tutaj jej kompatryoci, wspólnicy 


jej tryumfów . Nicolini, Capoul, Padilla, 
Strozzi — i panie Lucca, Cary Mariani i 
Heilbronn. 

Ale wróćmy do artystów. Gorączka 


sztuk pięknych jest w swoim peryodzie wzra- 
stającym. W żadnej epoce powodzenie mate- 
ryalne artystów nie było tak kwitnące. Swiad> 
czą o tem wznoszące się tu nieustannie ho- 
tele dła artystów. 

Niezaprzeczoną jest rzeczą, że Paryż 
od wielu już lat jest miejscem wybranem 


pod względem sztuki — ku któremu zdąża- , 


ją wsżystkie dzieła mające prawdziwą war- 
tość artystyczną i lokują się w hotelu Drouot, 
zkąd po licytacyi rozpraszają się w różne 
strony. W połowie tego miesiąca odbędzie 
się tu licytacya sławnej kollekcyi obrazów 
Lissiugena z Wiednia. 

Wszystkie obrazy tej znakomitej kol- 
lekcyi uderzają swoją świeżością, która ze 
względu na ich wiek może się wydać nad- 
zwyczajną. Widać, że szło właścicielowi o 
okazy zalecające się pełuem zdrowiem. Zbiór 
ten składa się z przedmiotów, w których 
lubowali się zawsze malarze holenderscy i 
flamandzcy; — są tam portrety, pejsaże, o- 
brazy tak zwane de genre, czyli sceny z do- 
mowego życia, widoki morskic, architektura. 

Pierwsze miejsce w tej kolekcyi trzy- 
ma portret mężczyzny, naturalnej wielkości 
przez Rembrandta. Nosi on podpis artysty i 
datę: r. 1658. Szczegóły tego obrazu są ró- 
wnie uderzające jak jego całość, Maniera 
mistrza w tem malowidle jest ta sama. ja- 
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jeżeli jutro niema się znaleźć zupełnie opu- 
szczoną, w stamowczej mniejszości. Wcale 
zatem nie jest wykluczoną możliwość utrzy 
mania obecnego gabinetu u steru w składzie 
zupełnie nienaruszonym albo z nieznacznemi 
zmianami. Życie parlamentarne we Włoszech 
jest jeszcze tak niewyrobionem , 
stronnictw są tam tak chwiejne i zawisłe od 
tylu rozmaitych wpływów, że częściowe prze- 
kształcenie gabinetu przedstawia się prawie 
w każdej sytuacyi za najwłaściwszy punkt 
wyjścia. W rozmaite kombinacye, które z 
powedu przesilenia wypływają w dziennikach, 
nie potrzebujemy się wdawać. bo dotąd ma 
ona tylko znaczenie domowe i nie wpływa 
na sprawy ogólno-europejskiego znaczenia, 
Chociaż wybuch komunistycznych dąż- 
ności w Serbii a mianowicie w Kraguje- 
waczu nie przybrał rozmiarów zatrważają- 
cych, a władza była dość silną i przezorną, 
ażeby stłumić ogień w zarzewiu, to jednak 
nie można bez obawy spoglądać na dalszy 
rozwój stosunków w tem małem, ale od ro- 
ku już na pierwszy plan wysuwającem się 
państewku wschodniem. Zajścia obecne są 
tylko dziełem propagandy wojennej, którą 
rozdmuchały od roku żywioły marzące o 
zdobywczej roli Serbii w obec skazanej na 
zagładę Turcyi. Propaganda ta prowadzona 
bezmyślnie, a raczej lekkomyślnie, wiodła do 
zatargów groźnych, którym jednak energi- 
czna i pokojowa postawa mocarstw europej- 
skich wcześnie kres położyła. Mówimy 
wcześnie tylko ze względu na bezpieczeństwo 
pokoju europejskiego, bo dla samej Serbii 
refleksya ta przyszła już dość późno. Roz- 
namiętnione umysły społeczeństwa niedoj- 
rzałego politycznie nie mogły zaraz odzy- 
skać równowagi, więc gdy socyalni awantur- 
nicy postanowili wyzyskać ruch na korzyść 
swojej sprawy, znaleźli dużo materyału pal- 
nego. — Za ich głosem idą dziś może ci, 
którzy nie mają wyobrażenia o celu wy- 
tkniętym ruchowi a idą dlatego, bo nie mo- 
gą wyruszyć „na Turka*. Może być, że cała 
historya serbsko-komunistyczna skończy się 
na tych pierwszych udaremnionych zapędach, 
ale choćby rządowi powiodlv się zgnieść 
całą propagandę, nie zdoła on prędko na- 
prawić szkody, jaka stąd urosła dla Serbii 
w oczach Europy. Serbia mimo braku orga- 
nizacyi społecznej, któraby odpowiadała wy- 
maganicm żywotnego rozwoju państwowego, 
uważaną była dotąd za rdzeń polityczny 
zdolny do wytworzenia silnego organizmu na 
Wschodzie. Na seryo nie brał nikt prze- 


stosunki . 


chwałki belgradzkiej, że książę Milan będzie 
drugim Wiktorem Emanuelem a Serbia Pie- 
montem wschodnim, ale powszechnie ustaliło 
się mniemanie, że na wypadek pewnych 
przewrotów na wschodzie, które dyplomacyi 
europejskiej na długo powioóło się odwrócić, 
Serbia odegra rolę ważnego czynnika w o- 
czekiwanych przekształceniach państwowych. 
Zarzucono nawet dyplomacyi europejskiej, 
że w swojej nienaturalnej troskliwości o u- 
trzymanie dogorywającej Turcyt, stara się 
powstrzymać na Wschodzie prąd regenera- 
cyjny, który wkrótce siłą konieczności poli- 
tycznej pokona te zapory i wtedy dokona 
się bez pomocy Europy, ale także i bez 
względu na jej interesa i życzenia. Wypadki 
w Kragujewaczu powinny być przestrogą 
dla polityków, uważających tę pomoc Kuropy 
za jej obowiązek cywilizacyjny. 
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SPRAWY MONARCHII 


— Minister wyznań i oświecenia, dr. 
Stremayr, wyjechał d. 14 b. m. z Wiednia 
do Gradcu. 

— Politische Correspondenz pisze : Jak 
wiadomo, czynność ministerstwa handlu wkrót- 
ce wzmoże się w wysokim stopniu w spra- 
wach nader wielkiej wagi, a przedewszy- 
stkiem cłowo - handlowo - politycznych Dość 
wspomnieć tylko o odnowieniu związku han- 
dlowo-cłowego z krajami korony węgierskiej, 
o reformie powszechnej taryfy cłowej, o kro- 
kach przygotowawczych do rokowań celem od- 
nowienia traktatów cłowych i handlowych z 
rządami, którym dotychczasowe traktaty al- 
bo już wypowiedziano, albo z któremi za- 
warte traktaty wkrótee upływają. Odpowie- 
dnie interesom naszego przemysłu rozwiąza- 
nie tych zadań, zawisło od zupełnej znajo- 
mości potrzeb i faktycznego stanu naszego 
przemysłu obok gruntownego teoretycznego 
wykształcenia gospodarczego, jakie osiągnąć 
tylko można w ciągłych stosunkach z prze- 
mysłem, przez długoletnie spostrzeżenia, ze- 
brane doświadczenia i na mich oparty sąd 
przedmiotowy. Kierując się tem zapatrywa- 
niem postanowił rząd powołać do rozwiąza- 
nia tych zadań osobę odpowiednią do mini- 
sterstwa handlu, a wybor padł na sekreta- 
rza Izby handlowo - przemysłowej w Bernie, 
dr. Bażanta. 
| — W sejmie górnoaustryackim posta- 
wił hr. Kuenberg wniosek, ażeby czynność 
założenia nowych ksiąg gruntowych przenie- 
sioną została na osobną komissyę krajową, 
złożoną z samych urzędników sądowych. 
Wniosek ten został odesłany do komissyi 
politycznej. 

— Izba niższa sejmu węgierskiego 0- 
bradowała d. 14 b. m. nad wezwaniem są- 
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dów karnych o zezwolenie na ściganie dep. 
Kiszely i Madarasza. Po dość ożywionych 
rozprawach uchwaliła Izba zezwolić tylko na 
ściganie Madarasza. Następnie przystąpiła 
Izba do obrad nad. projektem ustawy o ure- 
gulowaniu stosunków sług. Bez rozpraw przy- 
jeto 23 paragrafów tej ustawy. 

— Komissya lzby niższej sejmu wę- 
gierskiego, która bada zamknięcie rachunków, 
przesłuchiwała d. 14 b. m. od godziny 5 do 
Sla popołudniu byłego ministra skarbu, p. 
Kerkapolyfego w sprawie zaciągnięcia po- 
życzki 80-milionowej i w sprawie zakupna 
gruntu Kunta dla państwa. Badania prowa- 
dzono bardzo ściśle. W sprawie pożyczki 
wystosował przewodniczący komissyi Prile- 
szky, następujące pytanie: Dla czego odrzu- 
cił pierwszą ugodę, która kosztowała 300.000 
zł.? Dla czego mają być kupony wypłacane 
w złocie, skoro ustawa nakazuje, ażeby były 
wypłacane w srebrze? Kerkapolyi odpowie- 
dział: Odrzucił on pierwszą ugodę, bo dru- 
ga ugoda była dla państwa tak korzystną, 
iż przyniosła mu daleko więcej niż 300.000 
zł. Wypłata kuponów w złocie odpowiada 
uchwałom Izby, która co roku przy obra- 
dach nad budżetem uchwalała wypłacać ku- 
pony kolejowe złotem, chociaż ustawa każe 
wypłacać te kupony srebrem. Wychodzi to 
na jedno, bo tak złoto jak i srebro trzeba 
kupić za pieniądze papierowe a ażio od 
złota jest dzisiaj tańsze niż w swoim czasie 
ażio od srebra. Komissya przyjęła tę odpo- 
wiedź z zadowoleniem do wiadomości, wstrzy- 
mała się jednak z stanowczą uchwałą aż do 
dnia następnego, w którym miała wysłuchać 
opinie Szella. Zakupno gruntu Kuuta uspra- 
wiedliwił Kerkapolyi opinią publiczną, do- 
magającą się rozszerzenia stolicy. 


(Beklaracya gabinetu francuskiego.) 

W senacie i w Izbie deputowanych od- 
czytano 14 b. m. deklaracyę nowego gabi: 
netu, w której się mieści program rządowy. 
Deklaracya ta mówi : 

„Ustalony już rząd republikański, skom- 
pletowany został wyborem dwóch wielkich 
zgromadzeń, które razem z rządem składają 
się na władzę publiczną. 

Powszechne prawo głosowania sankcyo- 
nowało wielkie rezultaty konstytucyjne da- 
wnego Zgromadzenia narodowego. Wyższego 
pochodzenia nie może mieć władza rządowa 
w naszych społeczeństwach ludzkich; nigdy 
jeszcze nie powstał rząd w sposób bardziej 
pracowity. Deklaracya przypomina dalej sło- 
wa proklamacji marszałka prezydenta z 13 
stycznia, że instytucye nie mogą uledz rewi- 
zyi, póki nie zostały wprowadzone w życie 
w sposób lojalny. Te mądre słowa będą na- 
szem stałem prawidłem. Wielkość i przy- 
szłość kraju zawisły od lojalnego wykony- 


zów. Oświecał on zwykle głowę słabem zło- 
tawem światłem, rozjaśniającem umiejętnie 
oblicze, zostawiając całą postać w tajemni- 
czem clair-obscur, co uwydatniało jeszcze 
pełniej wyraz twarzy. W portrecie, o którym 
mowa, to złotawe światło spływa aż na rę- 
kawy. i na rękę trzymającą książkę. Całość 
tego portretu uderza mistrzowską pelnością 
i gorącym kolorytem, którym celował Rem- 
brandt. 

Obrazek Wouwermaun Popas na polo- 
waniu , należy do najwdzięczniejszych. Był 
ou już nie w jednym zbiorze. We Francyi 
posiadała go hrabina de Verne, książę de 
'raslin i księżna de Berry, później przecho- 
dził on jeszcze przez inne ręce; w końcu 
dostał się do pana de Lissingen, a za dni 
kilka stanie się może własnością jakiego 
giełdowicza, który kupi go par genre. 

Po sprzedaniu kolekcyi Lissingena wy- 
stąpi natychmiast na scenę nierównie świe- 
tniejsza, po zmarłym niedawno panu Sznej- 
derze, który był właścicielem kuźni w Creu- 
sot. Zbiór ten me zaleca się | liczbą obra- 
zów ale wyborem. Wedle zdania pierwszych 
znawców, będzie to licytacya, jakiej nie wi 
dziano już od dawna. Prawie wszystkie te 
obrazy figurowały w najświetniejszych zbio- 
ruch. Jedne należały do księcia de Conti, 
inne do króla holenderskiego Wilhelma, do 
lorda Granville, do Edwarda Gray, do Szy- 
mona Clarke i t. p. i 

Wszystkie te obrazy mają swoje szla- 
checkie pargaminy, ale co ważniejsza, SĄ 0- 
ne, jak to mówią artyści, bez zmazy , Noszą 
na sobie cechę swego prawego pochodzenia, 
bo też usilnem staraniem Śznejdera było, 
aby nie dać miejsca w swoim zbiorze ża- 
dnemu obrazowi mającemu charakter podej- 
rzany. 
Sznejder kochał się w swoich obrazach 
jak skąpiec w pieniądzach. Dumny posiada- 
niem skarbów, nie szczycił się niemi ale 
chował dla własnej przyjemności, z tąd ko- 


tacya, która odsłoni publiczności wszystkie 
te dziwy pędzla, będzie wielką fetą dla ama- 
torów, znawców i artystów. 

Kolekcya ta mieści obrazy wielce sła- 
wnych mistrzów, Muvilla, Rembrandta, Ru- 
bensa, Holbeina , Teniego, Ruysdaelu, Van 
der Heydena, Cyupa, Van de Velda, Piotra 
Hoch, Greuza, Wouwernana. Cytuję tu tyl- 
ko najznakomitsze, gdyż wszystkich jest 30 
kilka. 

Licytacye publiczne obrazów odbywają 
się w hotelu Drouot. Publiczność zawiado- 
miona jest o nich zawsze miesiącem wprzó- 
dy, afiszami i przez dzienniki. Wystawa pu- 
biiczna każdej takiej kollekcyi ma zwykle 


miejsce dwa razy: w pierwszym tygodniu po 
ogłoszeniu, i kilku dniami przed licytacyą, 
ale tłok nu tych wystawach jest tuk wielki, 
że prawie niepodobna obejrzeć swobodnie ka- 
żdy obraz. Ci więc, którzy mają zamiar 
wziąć czynny udział na licytacyi, idą oglą- 
dać kollekcye za biletami. Kto chee otrzy- 
mać taki bilet, musi się udać do urzędnika 
licytacyjnego (comissuire priseur) Ale jak 
w każdej rzeczy tak i w tej, wiele jest za- 
wsze powołanych, a mało wybranych — bi- 
lety dawane są zwykle osobom prawdziwie 
interesowanym, to jest tym, które mają Za- 
miar wziąć udział w licytacy! — i dzienni- 
karzom. Każdy korespondent cudzoziemskich 
dzienników, który nie grzeszy nieśmiałością 
i posiada swoją kartę dziennikarską, ma ta- 
ki sam przywilej jak kapitaliści. Sprawdzi- 
łem to nieraz doświadczeniem. Teraźniejszy 
commissaire priseur jest doskonały człowie- 
czek, bardzo grzeczny. Przed kilku dniami, 
chcąc obejrzeć kolekcye Lissingena i Schuel- 
dera, udałem się do niego i bez żadnej tru- 
dności otrzymałem żądane bilety. Ten com- 
missaire priseur nazywa się Pillet, a mic- 
szka przy ulicy Grange Batelliere Nr. 10. 
Podaję tu jego adres dla tego jedynie, że 


Oprócz tych wystaw wyjątkowych, w 
hotelu Drouot, są tu także wystawy malar- 
stwa ciągłe, na których figurują obrazy ró- 
żnego rodzaju, tak artystów spółczesnych 
francuskich, jak równie mistrzów zagrani- 
cznych z różnych epok. 

. Galerye pana Durand-Ruel, które się 
rozciągają od ulicy Laffitte aż do ulicy Le- 
pelletier, gdzie była dawna opera, są zawsze 
otwarte dla publiczności i wejście do nich 
jest bezpłatne, Obecnie jest kilka pieknych 
rzeczy na tej wystawie. Między celniejszemi 
figuruje sławny obraz francuskiej nowoży- 
tnej szkoły Sardanapal przez Delacroix. Jest 
tu także Chrystus w grobie. naturaluej wiel- 
kości, przez Henryka Lévy. Obraz ten był 
na wystawie sztuk pięknych w 1873 r. Tra- 
biły o uim dzienniki na cztery wiatry, nie 
mogłem jednak pomimo najlepszych chęci 
podzielić tego ogóluego uwielbienia, gdyż 
nie znajduję w tym obrazie natchnienia. Ma- 
lowidło jest suche i koloryt fałszywy. 
Prawdziwem cackiem na tej wystawie 
Jest niewieiki obrazek Courbeta. Przedstawia 
ciszę morską. Z jeduej strony płaski brzeg, 
z drugiej perspektywa morza z effektem o- 
błoków — nic więcej, Jest to jedna z naj- 
delikatniejszych kveacyi, jaką mi się zdarzy- 
lo widzieć. Mały ten obrazek ma w sobie 
tyle życia, prawdy i wdzięku, że trudno jest 
oderwać oczów od niego. 

Osoba tego malarza-komunisty nie jest 
wcale sympatyczną, przyznać jednak należy, 
Że niektóre jego obrazy noszą cechę niepo 
spolitego talentu i oryginalności. 

Courbet jest realistą w całem znacze- 
niu tego wyrazu. Realizm ten w obrazach 
przedstawiających osoby jest często wstrę” 
tny, gdyż graniczy cynizmem, ale ten sam 
realizm zwrócouy do natury tworzy cudo- 
wnie piękne rzeczy. W kreacyach tego ro- 


może się on przydać niejednemu z moich | dzaju jest on poetą. 


czytelników, tak samo jak wskazówki, które 


kiej używał w owym czasie do swoich obra- | lekcya jego była mało znana. To teź licy- | mu towarzyszą, 
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wania ustaw konstytucyjnych. Pozostaniemy 
wiernymi duchowi liberalno - konserwatywne- 
mu, który je ożywia, a to tak w stosunkach 
naszych do Panów jakoteż w przysposabia- 
niu ustaw. 

Żądać będziemy, aby podwładni nasi 
byli wiernymi funkcyonaryuszami, aby po- 
pierali nasze zapatrywania i starali się o to, 
aby republika została zrozumianą i należycie 
ocenioną. Republika potrzebuje więcej niż 
którakolwiek inna forma rządu opierać się 
na świętych prawach religii, moralności i 
rodziny, ua nietykalności i uszanowaniu praw 
własności, na zachęcie i poważaniu pracy; 
republika musi być przeciwną wojowniczym 
hazardom, w które poprzednie rządy aż nadto 
często się zapuszczały”. 

Deklaracya przedstawia dalej obecny 
stan rzeczy. 

Budżet zrównoważony, przedłożony bę- 
dzie bez podwyższenia podatków i bez na- 
kładania na obywateli nowych ciężarów ; mi- 
mo to zapewni on spłatę długu bankowi fran- 
cuskiemu. 

. Stosunki Francyi do mocarstw zagra- 
nicznych nie straciły w niczem swego przy- 
Jacielskiego i pokojowego charakteru. Fran- 
cya przyłączyła się do usiłowań dla uśmic- 
rzenia niepokojów w zachodnich prowincyach 
Turcyi. Żywimy nadzieję, że zgodność wszy- 
stkich mocarstw, dających dowody uszanowa- 
nia traktaktów i przywiązania do pokoju, 
wyda pożądane owoce. 

Zadne mocarstwo nie ucierpiało tyle 
co my, od wojny domowej, która pustoszyła 
Hiszpanię; żadne też nie mogło z żywszem 
i szczerszem zadowoleniem pragnąć jej końca, 
niż Francya. 

„ Rekonstrukcya naszej armii dokonywa 
się — powoli. Rzeczą panów będzie ustano- 
wic prawidła administracyi i uchwalić orga- 
nizacyę generalnego sztabu. Następnie zwra- 
ca deklaracya uwagę na deprecyacyę i zni- 
szczenie materyału marynarki. © ` 

Zmiany w budowie statków zmusiły 
mocarstwa morskie do nałożenia sobie nowych 
ciężarów. x 

Także Francya zniewoloną jest do wstą- 
pienia na tę drogę i postępowania po niej z 
energią i roztropnością. Staraniem rządu bę- 
dzie dać rozumny impuls wykonaniu robót 
publicznych. Usiłując pogodzić słusznie re- 
klamowane swobody z prawami państwa i 
koniecznemi prerogatywami wiadzy wykonaw- 
czej, wniesie rząd projekty o udzielaniu sto- 
pni, o wyższem nauczaniu i o składzie mu- 
nicypalności". 

W końcu mówi deklaracya: „Nie bez 
wewnętrzego wzruszenia rozpoczynamy pierw- 
szą sessyę konstytucyjnej republiki. Przewi- 
dujemy trudności, jakie ona nastręcza. Ośmie- 
lamy się jednak mieć nadzieję, że trudności 
te zostana usunięte przy zaufaniu waszem 
do dostojnej, lojalnej mądrości prezydenta, 
przy nieustannej zgodności obu Izb i przy 
wspólnem namiętnem pragnieniu przy wróce- 
nia Francyi wielkości przez wolność, porzą- 
dek i pokój”. 


(Opcya p. Thiersa.) 

Wbrew jednomyślnej „radzie swych 
przyjaciół politycznych w Izbie 1 w prasie, 
zdecydował się Thiers przyjąć wybór na de- 
putowanego i oznajmił to pisemnie senato- 
wi. Jako powód podaje, że nie mógł prze- 
nieść na sobie odrzucenia mandatu ofiaro- 
wanego mu w Paryżu, gdyż miasto to od 
lat 40 reprezentuje w Izbie. „Prawdziwy po- 
wód tego kroku, mówi Franz. Corr., jest 
jednak daleko mniej sentymentalny. Pan 

lers miał wybór użycia swego potężnego 
wpływu w senacie na rzecz republiki prze- 
ciw dawnym stronnictwom, albo w Izbie 
deputowanych na rzecz republiki konserwa- 
tywnej przeciw ultrasom i radykałom. Zde- 
cydował się na to drugie. Zdaniem jego 
grozi republice po wyborach z 20 lutego 
większe niebezpieczeństwo ze strony lewicy 
mż prawicy; Thiers woli przeto w Izbie de 
putowanych należyć do stronnictwa rządo- 
wego niż w senacie do opozycyi. Jakkol- 
wiekby zapatrywano się na ten krok sędzi- 
wego męża stanu, przyznać należy, że przy- 
nosi on zaszczyt jego charakterowi. Ten 
sam Thiers, którego rzekoma żądza władzy 
spać nio dała Mac-Mahonowi, ofiaruje teraz 
dobrowolne poparcie swe gabinetowi mar- 
szałka, chociaż nie łudzi się wcale, aby mi- 
nisterstwo obecne, które przed rokiem je- 
szcze mogło być na miejscu, stało na wyso- 
kości sytuącyi dzisiejszej. Pan Thiers po- 
święca tu swemu przekonaniu to, co ma 
najdroższego t. j. popularność swoją. W se- 
nacie byłby przodownikiem sprawy popular- 
nej, w lzbie deputowanych będzie musiał 
walczyć nieustannie przeciw prądowi, w Se- 
nacie byłby wszechmocnym, w Izbie deputo- 
wanych obejmie niewdzięczną rolę pośredni- 
ka, pojednawcy i kunktatora.* 


S 


(Mowa ironowa włoska.) 

W dniu 6 b. m. według zapowiedzi 
otworzył król Wiktor Emanuel sessyę par- 
lamentu włoskiego następującą mową tro- 
nową : 

„Panowie Senatorowie i Deputowani ! 

tok upłyniony od czasu, jak się po- 
śród Was znajdowałem, przyniósł nam otu- 
chę i nadzieję. Wewnętrzne stosunki kraju 
są dobre, a pożycie z zagranicą całkiem 
serdeczne, 

Z obowiązku wykonania układu mię- 
dzynarodowego z przyjaznym zawartego mo- 
narchą, wynikła i dojrzała Ww rządzie moim 
myśl zakupienia kolei żelaznych krajowych, 
Śmiałym krokiem przystępują Włochy do 
rozwiązania bardzo trudnego zadania, które 
odduwna rządy i parlamenty najucywilizo- 
wańszych narodów zaprząta. Przedstawiony 
Wam będzie uklad z Austro-Węgrami wraz 
z projektem ustawy w sprawic zakupna i 
wyzyskiwania głównych kolei Królestwa, tu- 
dzież znalezienia funduszów na to potrzeb- 
nych. Lubo tak wielka nowość obciąży 
skarb, tuszę sobie jednak, iż na tej sessyi 
po raz pierwszy równowaga dochodów z 
wydatkami w gospodarstwie palistwowem bez 
podwyższenia podatków, będzie mogła być 
ustanowioną. R. 

Dobra wola z jaką prowadzi się de- 
likatne i cierpliwości wymagające dzieło re- 
wizyi taryfowej w porozumieniu z Francyą, 
Szwajcaryą 1 Austro- Węgrami, upewnia mię 
w tej nadziei, że nowe traktaty handlowe na 
tej jeszcze sessyi do zatwierdzenia waszego 
podane zostaną. i 

Życzeniem jest mojem, ażeby się 
błędy doświadczeniem wykryte poprawiły, 
ażeby skarb swych korzyści nie stracił, pro- 
dukta włoskie szerszy 1 pewniejszy zyskały 
odbyt, bez porzucania wszelako zasad wol- 
no-handlowych.* i 

Król wspomina następnie o rozmaitych 
projektach ustaw, na przeszłej sessyi nieu- 
chwalonych, które mają być ponownie wule- 
sione, i których przyjęcie zaleca. Dalej zaś 
mówi: 

„Z wielkiem zadowoleniem przekona- 
łem się naocznie z ćwiczeń obozowych opo- 
stepach naszego wojska. Czas zająć się też 
troskliwiej naszą marynarką; zasługuje ona 
w tej samej mierze co i armia lądowa na 
miłość kraju i pieczołowitość Parlamentu. 
Najwyższem jest mojem pragnieniem, aby 
Włochy miały tę słuszną w swoich siłach 
zbrojnych ufność, na której niezależność się 
opiera, i która obronę praw własnych za- 
pewnia. 

Nasze dobre pożycie z obcemi pań- 
stwami utwierdziło się przez odwiedziny Ce- 
sarzów Austro- Węgierskiego i Niemieckiego. 
Wielce się ucieszyłem gości takich mając. 
Wenecja i Medyolan godnie uczucia narodo- 
we wyraziły. Serdeczne wynurzenia przyjaźni 
Monarchów są rękojmią trwałej narodów 

mpatyi. J 
= | wstać w Hercegowinie i  Bośnii 
spowodowało między mocarstwami rokowa- 
nia, które całość Państwa Ottomańskiego 
poręczyły. Uważałem za właściwe uczestni- 
czyć w tych rokowaniach. aby w porozu- 
mieniu z innemi państwami spokój na 
Wschodzie przywrócić i los chrześcijańskiej 
ludności zabezpieczyć. Naj. Sułtan dobrze 
przyjął uczynione mu w tym celu propozy- 
cye. Pragnę, ażeby rychłe 1 sumienne ye 
nienie zapowiedzianych reform doprowadz (0) 
do ukojenia tych krajów i polepszenia losu 
ich mieszkańców. "w... 

Włochy spełnią swą powinność jako 
mocarstwo, przyczyniając SIĘ wraz Z Mie, 
rządami do utrzymania pokoju. Obok or 5 
jania swych liberalnych instytucyı 1 ¢0 że 
bytu swojego będą się one staraly Tie 
wpływ w tym sposobie, iżby zjednać z. = 
poszanowanie i ufność ucywilizowany: n 
rodów.“ 


— 


(Groźna posiawa Serbii.) 


Ostatnie doniesienia Polit. Corr esp. 
z Konstantynopola i Belgradu brzmią bar- 
dzo wojowniczo. W Serbii terroryzm party! 
wojennej wzmógł się do najwyższego stopnia 
a książę i gabinet jego są bezwładnymi W0- 
bec tego prądu. Nawet konserwatyści naj” 
więksi zwolennicy dynastyi nie chcą dłużej 
brać na się odpowiedzialności za powstrzy- 
manie księcia od polityki czynu, mają bo- 
wiem przekonanie, że nawet w razie prze- 
granej byt dynastyi Obrenowiczów nie byłby 
do tego stopnią zagrożonym , jak gdyby | 
nadal chciano stawić opór powszechnemu 
prądowi wojennemu. Reprezentanci rządów 
zagranicznych czesto w ostatnich dniach by- 
wali u księcia, aby go powstrzymać od 7a- 
miarow wojowniczych, a rossyjski konsul 
generalny, Kwarców 3 wyraźnie oświadczy! 
księciu, że nie może liczyć na poparcie Ros- 
syt. Mimo to wszystko Rne zbroi się na 
RE rozmiary. Milicya narodowa otrzy- 
mała 12 b m. rozkaz być w pogotowiu Wo- 
jennem, a to pod pozorem, że wojska ture- 
ckie koncentrują się znowu w wielkiej licz- 


Gazeta Lw, z dnia 17 marca Nr. 63. 


| 


bie na serbskiej granicy. Pod naciskiem na- 
poranień dypłomacyi odbyła sie 18 b. m. 
rada ministrów, na której jednak, jak donosi 
telegram, nie powzięto w kwestyi wojennej 
żądnego postanowienia. Wobec tego stanu 
rzeczy Turcya nie pozostaje także bezczynną 
Wojska, które przed dwoma niespełna ek 
sięcami cofnieto z nad granicy serbskiej 
mają znowu zgromadzić się pod Nisza 
Nadto tworzą z pospiechem korpus z 24 
batalionów redyfów, ściągniętych z Syryi i 
z nad brzegów czarnego morza, Razem zwo- 
tano około 40 tysięcy ludzi z 80 działami 
które mają być w pogotowiu na tenat 
potrzeby. Porta jednak postanowiła jak sły- 
chać, czekać na zaczepkę Serbii, nie chcąc brać 
na siebie odpowiedzialności za wywołanie woj- 
ny. W razie wybuchu kroków nieprzyjaciel- 
skich Mahmud basza i Raszyd basza ac 
piliby niezawodnie miejsca więcej wojowni- 
czemu Hussejnowi Avni baszy, który objałb 

dowództwo armii operacyjnej przeciw Serbii. 
i Mihtadowi baszy, który zostałby W. We. 
zyrem. Turcy są przekonani , 7 
pod broń wszystkich redyfów 
ków, mogą postawić armię 

która wystarczy najzupełniej 

nia butnych Serbów. 


że zwoławszy 
i baszy-bożu- 
260.000 ludzi, 
do poskromie- 


(Proces b. ministrów greckich.) 

_ Rozprawy ateńskiego trybunału w pro- 
cesie przeciw byłym ministrom Nikolopulos 
i Valassopulos postępują raźnie naprzód Do 
3 b. m. przesłachano 70 świadków. 
praw najświeższych dwa ciekawe epizody za- 
sługują na zanotowanie. Po dłuższej prze- 
rwie spowodowanej pierwszemi dniami postu. 
rozpoczęły się rozprawy mową prezydenta 
sądu, która sprawiła niemałą sensacyę : 
prezydent skarcił postępowanie wybranych 2 
łona parlamentu oskarżycieli Publicznych, 
którzy przeciw świadkowi Terzopulos wyto- 
czyli przed sąd ateński kryminalny proces o 
krzywoprzysięstwo. Ustawa, mówił p. Balbis 
zostawiła decyzyę w tym względzie prezy- 
dentowi Izby. Następnie odparł prezydent z 
oburzeniem twierdzenie niektórych dzienni- 
ków ateńskich, jakoby rząd wywierał wpływ 
na postanowienia trybunału. Świadek Terzo- 
pulos stawał po raz wtóry dobrowolnie przed 
trybunałem, aby powtórzyć swe zeznania 
poczynione w śledztwie. Mówił, że basat 
się wyznać prawdę wobec trybunału, po- 
nieważ grożono mu śmiercią, Jeżeliby skom- 
promitował Nikolopulosa. Wszyscy świadkowie 
przesłuchani w sprawie arcybiskupstwa ke- 
falonijskiego, zeznali kategorycznie, jako arcy- 
biskup sam opowiadał im, że tak ministro- 
wie jak agenci ich ssali go formalnie. Po tem 
zeznaniu los oskarżonych nie może już ule- 
gać wątpliwości. Wedle zapewnienia kilku 
dzienników, arcybiskupi z Patras i Kefalonii 
mają zamiar przyznania się do zarzucanych 
im czynów. To samo donoszą także o byłym 
dyrektorze gimnazyalnym Petrisie. Szczegóły 
te czerpiemy z Polit. Corresp. | 


Z roz- 


= JE. p. Namiestnik hr. Alfred 
Potocki nadał stypendyum z fundacyi św. pam. 
Franciszka barona Hauera, Wilhelmowi Dadle- 
zowi uczniowi IV roku prawa na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie, 

— Odczyt naukowy. W sobotę, 18 
marca od godziny 4 do 5 po południu dr. T. 
Żuliński mieć będzie w sali ratuszowej odczyt 
„O fizyołogii i hygienie zmysłów* (e. d.) 

* Zęsziej nocy niewiadomy dotychczas 
sprawca zakradł się do pięciu piwnie należących 
do czynszowników w kamienicy p. Dubsa przy 
ulicy Kopernika i w braku lepszego łupu skradł 
trzy flaszki wina. Na miejscu kradzieży znale- 
ziono żelazny drąg, którym zapewne złodziej 
odbijał kłódki od drzwi piwnic. 

* Aresztowano wczoraj Leopolda 
Strzelbickiego wyrobnika, mającego 20 lat, za 
pobicie i uszkodzenie cielesne wyrobnika Jakó- 
ba Bauera, tudzież Katarzynę Kaniukową, słu: 
żącą z Grzędy za kradzież garnka ze smalcem, 
który odszukano w jej kufrze. 

+74 Samobójstwo. Dnia 18 lutego o- 
debrał sobie życie przez obwieszenie się wło- 
ścianin Wasyl Kotuziak z Worwoliniec, w po- 
wiecie Zaleszczyckim. Kotuziak był nałogowym 
pijakiem i z tego powodu stracił całe swe mie- 
nie. Kilkakrotnie już przedtem usiłował odebrać 
sobie życie, zawsze jednak dość wcześnie te- 
mu przeszkodzono, 

xs Pożar. Dnia 10 b. m. około go- 
dziny 10 przed południem wybuchł pożar z nie- 
wiadomej przyczyny w domu gospodarza Wa- 
syla Wasa, w Jeziernie, w powiecie Złoczo- 
wskim, i zniszczył dom ten zupełnie. Szkoda 
w przeważnej części ubezpieczona wynosi 160 
złot. reńs, 

1 Józef Führich, znakomity malarz re- 
ligijny, którego 75 dzień urodzin przed rokiem 
— 5 lutego 1875 — obchodzili wszyscy miło- 
śniey sztuki, wszystkie Akademie europejskie, 
umarł w Wiedniu dnia 13 b.m. rano po krót- 


Panują 


dla naszych gmin nadwiślańskich itd., 
tych ostatnią. powodzią. 


kopano różne cenne zabytki, jak szczątki 


tek usunięcia sie góry pod  Caub 
donosi Köln. Ztg.: Katastrofa zdarzyła sie dn. 


kiej chorobie. Był synem malarza pokojowego 
w Kratzau i zaczął od tego, že w pracowni 
ojca malował, albo raczej pokostował stoły, 
kołyski, trumny — później pasał trzodę ojco- 
wską i wtedy to odniósł z natury wiele potę- 
żnych wrażeń, które późuiej genialnie w swych 
dziełach oddał, Licząc lat 16 dostał się do 
praskiej szkoły sztuk pięknych, i odtąd niepo- 
spolity talent jego rozwijać się zaczął potężnie, 
W roku 1827 odbył podróż do Rzymu, a za 
powrotem z tamtąd w roku 1834 wymalował 
wielki obraz „Tryumf Chrystusa", który go po- 
stawił w rzędzie pierwszych malarzy religijnych 
tego czasu. W końcu przeniósł się do Wiednia 
jako kustosz tamtejszej galeryi akademickiej i 
odtąd aż do śmierci mieszkał w tem mieście, 
powszechnie szanowany i wielbiony. Jednem z 
ostatnich dzieł jego jest cyklkartonów „Legen- 
da o synu marnotrawnym*, 

— Wieher w nocy na poniedziałek i 
tegoż dnia w Czechach, zwłaszcza w okolicy 
Pragi, poobalał mury i budynki całe, pozrywał 
dachy a drzewa z korzeniami powyrywał, W 
Poznaniu zerwał dach cynkowy ze skrzydła 
gmachu gimnazyum Fryderykowskiego i z in- 
nych budynków. Na drodze do Dębiny wyrwał 
kilka najgrubszych topoli, a w okolicy obalił 
kilka budynków, W Bydgoszczy i Toruniu wi- 
cher połączony był z gradem i ulewną burzą, 
która huczała grzmotami i świeciła błyskawica- 
mi. | w tych miejscowościach jako też w wielu 
innych sprawił wicher wielkie spustoszenia w 
lasach, ogrodach i budynkach, W samym Toru- 
niu spiętrzył wody Wisły do tego stopnia, że 
tłukąc wzburzonemi falami o prawy brzeg po- 
podrywał ocembrowania i omurowania, przyczem 
kilka statków się rozbiło a wiele odniosło u- 
szkodzenia. W Warszawie wreszcie obałał lu- 
dzi na ulieach, szarpał dachy i kominy, a za 
rogatkami obalił cały budynek sto kilkadziesiąt 
stóp długi. 

— 0 wypadku kolejowym pod 
Harpersferry, miejscowości pamiętnej z o- 
statniej amerykańskiej wojny domowej, położo- 
nej w Stanie Wirginii, dochodzą następujące 
bliższe szczegóły: Przy ujściu rzeki Shenan- 
doah do Potomaku dnia 7 b. m. okropne zda- 
rzyło się nieszczęście. Załamał się most pod 
pociągiem osobowym. który w skutek tego 
spadł w głąb 118 stopową. Piętnaście osób zgi- 
nęło na miejscu. 

— © rozszarpaniu przez wilki 
w lasach pod Moskwą 23 osób, między które- 
mi znajdować się miało kilku żydów ze Lwo- 
wa i z Krakowa, powtórzyliśmy wiadomość za 
dziennikiem Mosk. Wied. Inne dzienniki mo- 
skiewskie zaprzeczają stanowczo tej wiadomości 
zapewniając, że nawet podobny wypadek w o- 
statnich czasach nie zdarzył się w tamtej o- 
kolicy. 

— Piorun dnia 8 b.m uderzył wwie- 
żę kościoła św. Marcina w Monasterze i wznie- 
cił pożar, który wnet ogarnął calą wieżę, pod- 
sycany wyschniętemi belkami wiązania, Dzielny 
ratunek straży ogniowej jednak wnet położył 
kres rozszerzaniu się płomieni i kościół ocalał, 
— W Berlinie dnia 11 b. m. szalała burza z 
orzmotami i błyskawicami. a grad zrządził nie- 
małe szkody. 

— Następstwe:u powodzi, zwłaszcza 
takich co trwają czas dłuższy, jak właśnie o- 
statnie, są zazwyczaj różne ehoroby pomiędzy 
mieszkańcami dotkniętych nią miejscowości. 
Fakt ten, niestety, sprawdzono już w Pradze 
czeskiej, gdzie w niektórych domach, które 
były zalane, rozchorowały się cale rodziny. 
tam mianowicie epidemicznie prawie 
diarye i ejekcye. Powinno to być przestrogą 
dotknię- 


— Na polu Olimpijskiem znów wy- 
Jeże 
sągów, napisy, broń i t. p. Roboty w dolinie 
Alpheios potrwają zresztą tylko do maja i na 
czas lata będą zawieszone, ponieważ podczas 


upałów okolica ta jest bardzo niezdrową i w o- 
statuieh czasach już pojawiły 
między robotnikami. 
dzone będą kopania 
Mniejszej, gdzie uczeni 
się znaleźć 
gdzie sułtan pozwolił im poszukiwać 


się choroby po- 
Przez lato zatem prowa- 
w Pergamonie, w Azyi 

niemieccy spodziewają 
zabytków starożytnych, t 
za niemi 
bez żadnych zastrzeżeń co do częściowej wła- 


wiele 


SDOŚCI. 


w sku- 
nad Renem 


© strasznym wypadku 


1l b. m. na pół godziny przed północą. Na 
długość 250 kroków pękł skutkiem wielkiej 
wilgoci powietrznej wiszar skały wapiennej i z 
chyżością błyskawicy stoczył się na doline, 0- 
gromne głazy zgruchotały ośm domów przy 
gościńcu. Dniem przedtem już podobno z wie- 
czora zauwažano wstrząśnienia na kilku bu- 
dynkach, a władza miejscowa. jak powiadają, 
ostrzegła nawet mieszkańców o grożącem nie- 
bezpieczeństwie, Ci jednakże, oswojeni ze zja- 
wiskami tego rodzaju, nie zważali na przestro- 
8ę, a tak katastrofa zaskoczyła nieszcześliwych 
podczas głębokiego snu, Uderzono natychmiast 
we dzwony, z zasypanych rumowisk bowiem 
wzbijały się słupy kurzu, zdawać się więc mo- 
gło, że wybuchł pożar. Ratunek był energiczny. 
lecz niestety, z ofiar mało już zastano przy 
życiu, większa część bowiem zasypanych Zgl- 


nęła w pierwszej chwili. Przerażający widok 
przedstawiały odkopane budynki z zabitymi 
mieszkańcami, z których wielu widocznie je- 
szcze miało czas wyskoczyć z łóżka i u drzwi 
lub okien przytlłoczonych zostało głazami. Pe- 
wua młoda para ocaliła życie przez zeskoczenie 
z drugiego piąterka na podwórze. W ten sam 
sposób uszła śmierci w pewnym domu służąca 
tudzież dwoje dzieci. Nad ranem komisarz rzą- 
dowy przybył na miejsce wypadku z 45 pio- 
nierami i przekonał się, że góra pęka dalej i 
usuwa się ciągle, a tak niebezpieczeństwo za- 
graża nawet tym, którzy pracują nad wydoby- 
ciem zabitych i rannych z pod gruzów, a li- 
czba tychże wynosiła 21, Zginęło także wiele 
sztuk bydła pod gruzami. Sprawdzono wreszcie, 
że góra, która dla bezpieczeństwa miała pod- 
murowanie 30 stóp grube od strony Caub, u- 
suwając się rozerwała ten mur i przed sobą 
stoczyła na budynki. 

— Powódź w Paryżu. Telegram z 
dnia 15 b. m. donosi: Stan wady w Sekwanie 
większy niż był w roku 1872. Most Inwalidów 
zagrożony i zamknięty dla komunikacyi. Na 
wybrzeżach zrządził wylew znaczne szkody. 
Otwartą została subskrypcya na rzecz dotknię- 
tych powodzią, 


Notatki literacko-artystyczne. 


| Córka Rolanda, dramat w 4 ak- 
tach Henryka Bornier, przekład Lucyana Sie- 
mieńskiego. Karol Wielki, król Franków, później 
cesarz rzymski, wracając ze zwyciezkiej prze- 
ciw Saracenom wyprawy, został w dolinie ron- 
cevalskiej w skutek zdrady jeduego ze swych 
wasalów, Ganelona, napadnięty z nienacka przez 
niewiernych i poniósł porażkę tem dotkliwszą, 
że poległ tam kwiat frankońskiego rycerstwa, a 
między innymi najdzielniejszy z Paladynów, 
Roland, rycerz bez trwogi 1 skazy, a siostrze- 
niec królewski, Zdrajca Ganelon, który z za- 
wiści ku uwielbianemu powszechnie rycerzowi 
dopuścił się haniebnej zbrodni, skazany na śmierć 
sromotną, cudem ocalał, i pod przybranem na- 
zwiskiem hrabiego Amaury ukrywa się w zam- 
ku, w pobliżu saksońskiej granicy, Ma on syna 
Geralda, zrodzonego z matki Rolanda, a siostry 
Karola W. którą Ganelon pojął za żonę, gdy 
owdowiała po pierwszym mężu. Trapiony wy- 
rzutami sumienia i przygnieciony ciężarem hań- 
by i sromoty, ukrywa Ganelon starannie przed 
synem właściwe swe nazwisko, ażeby wraz «z 
niem nie spadło na dzielnego młodzieńca prze- 
kleństwo i hańba za zbrodnię, jakiej się dopu- 
ścił. Przypadek zrządza, że do zamku hr, A- 
maury dostaje się siostrzenica Karola W., Berta, 
córka Rołanda, którą młody Gerald w jednej ze 
swych utarczek z Saksonumi ocalił od śmierci, 
Młodzi ludzie, nie wiedząc nic o łączącem ich 
pokrewieństwie (Berta jest córką przyrodniego 
brata Geralda) uczuwają wzajemnie miłość ku 
sobie, co przeraża Ganelona, który widzi całą 
potworność połączenia syna węzłem małżeńskim 
z córką Rolanda, którego zdradą swą zabił. 
Stosunek ten Geralda do Berty jest główną o- 
sią zawikłania w dramacie, Gerald powołany na 
dwór cesarza zdobywa na walecznym i niepo- 
konanym dotąd emirze Saracenów sławny miecz 
Rolanda, Durandal i w nagrode bohaterstwa 
swego już pojąć ma piękną Bertę za żonę, gdy 
naraz odkryta tajemnica hrabiego Amaury spa- 
da jak grom na Geralda. Szlachetny młodzie 
niec stoczywszy straszną walke wewnętrzną skła- 
da swą miłość na ołtarzu honoru i rzuca się 
w świat szukać śmierci dla expiacyi zbrodni 
ojeowskiej, 

Oto treść najzwięźlejsza dramatu pana 
Borniera, o ile zmieścić się dała w szczupłych 
ramach sprawozdania. Tło jak widzimy history- 
czne, choć fabuła wzięta z legendy uzupełnio- 
nej fantazya. Poeta nie nazwał nawet dramatu 
swego historycznym, chociaż postaciom jego na- 
dał dziejowy koloryt. Te wszystkie postacie tak 
obce są poziomowi dzisiejszych pospolitych wy- 
obrażeń i pojęć. tak przerosły nas potęgą wia- 
ry i poświęcenia, że spoglądamy na nie jakby 
na półbogów, z pewną czcią poetyczną, z pe- 
wnym rodzajem szlachetnej grozy. Wzniosły pa- 
tos rozlany w dramacie, wywiera dziwny i no- 
wy urok na przywykłych patrzeć wiecznie ma 
codzienne, płaskie sprawy żywota; rys wysoce 
idealny założenia jak i całej akcyl ma w sobie 
coś imponującego. Panu Bornier należy się za- 
sługa, że do dzisiejszej literatury dramatycznej 
Francuzów, przesiąkłej na wskróś trywialnością 
codziennego życia i jego intryg, miał odwagę 
wprowadzić utwor z tak szlachetnym idealnym 
nastrojem; że zamiast z mętów społecznego ży- 
cia, z bruku, z budoaru, z alkowy małżeńskiej 
lub giełdy, zaczerpnął tematu z nieśmiertelnego 
zdroju poezyi, że w miejsce spaczonych pojęć 
etycznych podniósł wysoko sztandar honoru i 
piękna. Zasługę tę uznał Paryż, który przyjął 
z entuzyazmem dramat, a autorowi jego uto- 
rował rozgłos szeroki, 

Pomijając etyczną i patryotyczną stronę 
Córki Rolanda a przystępując do ocenienia 
tego utworu jako kompozycyj scenicznej, powie- 
dzieć musimy, że nie zstępując nigdy z szczy- 
O poezyi nie zawsze odpowiada warunkom 
dramaturgii, 4 charakterów mianowicie może 


jeden tylko, Geralda, jest wykończoną po mi- 
strzowsku, pełną wewnętrznej akcyi i tragicznej 
siły postacią. Nie powiedzielibyśmy tego o Ber- 
cie, która jest właśnie tylko bohaterką dramatu 
na tytule. Nie ma ani jednej ujemnej postaci 
w całym utworze Borniera — jest to rycerski 
turniej o cnotę i poświęcenie,. Nie ma więc 
cieni, od którychby z większym wyrazem i 
z większą że tak powiemy wynukłością odbijały 
jasne charaktery wprowadzonych osób. Hr. A- 
maury rzuca na akcyę cień tylko przeszlością 
swoją, wśród akcyi samej jest szlachetnym i 
cnotliwym rycerzem. Jak czarna chmura unosi 
się nad sceną przewinienie jego przeszłości, sta- 
nowiąc klątwę tragiczną, której pada ofiarą 
szczęście Berty i Geralda, 

Charakter Ragenharta, jeńca saksońskiego 
zakrojony oryginalnie, blednieje zupełnie w to- 
ku akcyi i usuwa się na plan daleki, Karloman 
sam poznaje Granelona, a tak Ragenhart jest 
niepotrzebnym. Jeden tylko Grerald traktowany 
con amore jest postacią istotnie świetną; ideał 
rycerza średnich wieków, jak go podaje trady- 
cya i jak się przedstawia naszej wyobraźni. 

Wykonanie Córki Rolanda, przedstawio- 
nej we środę po raz pierwszy można w całości 
nazwać dość udatnem. Z przyjemnością stwier- 
dzamy, że najlepsza postać dramatu, najlepiej 
też była wykonaną. Panu Woleńskiemu należy 
się bezsprzecznie palma wieczora. W grze jego 
był zapał i uczucie przenikające do głębi. P. 
Woleński dowiódł, że jest prawdziwym artystą, 
Rola hr. Amaury znalazła również dzielnego 
wykonawcę w p. Kadnowskim,  Zarzucilibyśmy 
tylko trochę przesadny patos, użyty zaraz z 
początku, który później nie dał się odpowie- 
dnio stopniować, Była jednak w całości zacho- 
waną owa piękna, estetyczna miara, która tak 
korzystnie wyróżnia tego artystę Pani Nowa- 
kowska za rolę Berty zasługuje na wszelkie u- 
znanie. Śliczna scena, w której Berta wyznaje 
naiwnie swą miłość Geraldowi nie zrobiła je- 
dnak takiego wrażenia, jakby zrobić powinna 
Może artystka nie zwróciła uwagi na dziwną 
piękność tego ustępu, który, zdaniem naszem, 
jest punktem kulminacyjnym tej roli. PP, Zho- 
miski i Fiszer oddali swe role starannie, Prze- 
kład p. fucyana Siemieńskiego, pominąwszy 
niektóre mniej szczęśliwe ustępy, jest misternem, 
ślicznem dziełem sztuki. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 16 marca.) 


(%) Przewodniczący p. Jasiński. 

Według ustawy szkolnej z dnia 2 ma- 
ja 1873 r. dla szkół ludowych, a mianowicie 
według II rozdziału tej ustawy, traktujące- 
go o funduszach szkolnych, mają gminy two- 
rzyć fundusze szkolne na utrzymanie szkół. 
Te fundusze dzielą się na fundusze miejsco- 
we, okręgowe i krajowe. Ustawa wskazuje 
dokładnie, w jaki sposób powstają te fundu- 
sze. Krajowa Rada szkolna zażądała w li- 
stopadzie r. 1875 od gminy miasta Lwowa 
ażeby utworzyła okręgowy fundusz szkolny 
dla szkół ludowych. Ponieważ gmina ma już 
fundusz szkolny miejscowy a zarazem stano- 
wi jeden okręg szkolny, przeto mie potrzeba 
jej dwóch rozmaitych funduszów na jeden i 
ten sam cel. 

Z uwagi na to, stawia sekcya szkolna 
następujące wnioski: Rada miasta Lwowa 
wystosuje do sejmu krajowego petycyę, do- 
magającą się od niego uchwalenia następu- 
jacej ustawy: Art. 1. Postanowienia $$ 14, 
16, 18, J9, SOW 28,824. 25, 27 1 3Ibatie 
stawy z d. 2 maja 1878 r. dla szkół ludo- 
wych, nie mają zastosowania do gminy mia- 
sta Lwowa. Art. II. Koszta utrzymania szkół 
ludowych we Lwowie, a mianowicie dostar- 
czanie lokalności. opał, oświetlenie it. d. po- 
nosi gmina miasta Lwowa, Wszystkie budyn- 
ki szkolne stanowią własność gminy miasta 
Lwowa, a do kasy miejskiej wpływają wszyst- 
kie dochody na rzecz szkół ludowych jak 
n. p. zapisy, grzywny za nieposyłanie dzieci 
do szkoły 1 t. d. Art II. Koszta utrzymy - 
wania nauczycieli przy szkołach ludowych, 
ponosi gmina w wysokości 12 proc. dodatku 
do podatków bezpośrednich. Art. IV Rada 
miejska uchwala co roku preliminarz docho- 
dów i rozchodów funduszu szkolnego, 

Wszystkie powyższe wnioski zostały 
przyjęte i petycya w tym duchu zostanie wy- 
słaną do sejmu na ręce dr. Madejskiego 

Nad drugim przedmiotem porządku 
dziennego, a mianowicie nad zabezpieczeniem 
dostawy kamiem krawędziowych, wywiązała 
się bardzo ożywiona rozprawa. 

Sekcya III (sprawozdawca p. Gost- 
kowski) postawiła wniosek, ażeby Rada 
przyjęła ofertę p. Ziembickiego, dotychczaso- 
wego dostawcy tego kamienia, jeszcze tylko 
na r. 1876. P. Ziembicki wniósł tę ofertę 
bez rozpisania licytacyi i żąda w niej: Za- 
płaty 1 złr. 26 cat. od stopy dostarczonego 
kamienia, ezyli 4 złr, od metra; uwolnienia 
od opłaty myta wozów transportujących ten 
kamień. Licytacya nie została rozpisauą dla 
tego, ponieważ nie było już czasu. Kamień 


Å 


jest doskonaly a dostawca jego dotrzymuje 
jak najsumienniej warunków kontraktu. 

P. Dąbrowski ubolewa mocno, że 
sekcya III stawia podobny wniosek. Co roku 
powtarza się ta sama historya, że sekcya nie 
ma czasu na rozpisanie licytacyi na dostawę 
kamienia krawędziowego 1 to zawsze ze 
szkodą funduszów miejskich. Mamy bowiem 
własne kamieniołomy, z których niekorzy- 
stamy, 4 w których jest materyał znacznie 
lepszy i znacznie tańszy, bo stopa kamienia 
krawędziowego z miejskich kamieniołomów 
na Hołosku kosztuje tylko SA et. Rada miej- 
ską uchwaliła już raz w zasadzie, że wszy- 
stkie przedsiębiorstwa mają być oddawane 
przedsiębiorcom tylko w drodze licytacyi. 
I po cóż powzięła Rada podobną uchwałę, 
skoro nie zastosowuje się do niej, lecz od- 
daje przedsiębiorstwa bez rozpisania licyta- 
cyi? Mowca stawia więc następujący wnio- 
sek: Rada nie zatwierdza oferty p. Ziembi- 
ckiego i poleca rozpisanie lieytacyi na do- 
stawę kamienia krawędziowego. 

P. Dymet zgadza sie najzupełniej z 
wywodami p. Dąbrowskiego ; przyjęcie oferty 
p. Ziembiekiego wniesionej bez rozpisania li- 
cytacyi wyglądałoby ua protegowanie tego 
przedsiębiorcy. Mowca nie zgadza się tylko 
z wnioskami p. Dąbrowskiego a nie zgadza 
się z niemi dla tego, bo pora roku jest spó- 
źnioną, kamień jest koniecznie potrzebny a 
nim zostanie rozpisaną licytacya i nim zgło- 
szą się oferenci, upłynie bardzo wiele czasu. 
Mowca jest więc zdania, że tym razem na- 
leży przyjąć ofertę p. Ziembickiego, ale na 
przyszłość niechaj zawsze będzie rozpisywa- 
ną licytacya. W końcu stawia p. Dymet 
wniosek, ażeby została wydelegowaną komi- 
sya, któraby zbadała kamieniołomy miejskie 
i orzekła, czy można z nich wydobywać ka- 
mień potrzebny do brukowania ulic. 

P. Piątkowski zgada się z wywo- 
dami p. Dąbrowskiego. 

Dr. Józef Kolischexr broni sekcyi 
III wobec zarzutów czynionych jej przez mo- 
wców poprzednich. Sekcya miała zupełnie te 
same skrupuły, co p. Dąbrowski i były tam 
zdania, że nie należy przyjmować oferty p. Ziem- 
bickiego, ponieważ została wniesioną bez 
rozpisania licytacyi, ale sekcya IH była zmu- 
szoną przyjąć ofertę po wyjaśnieniach danych 
przez m. urząd budowniczy, iż sprawa ta 
nie mogła być wcześniej przedłożoną do trak» 
towania, ponieważ budżet na v. 1576 został 
późno uchwalony. 

P. Dąbrowski żałuje, iż mu urząd 
budowniczy podaje na swe usprawiedliwienie 
tak błahy powód, jak późne uchwalenie bu- 
dżetu na r. 1876. Wszakże urząd ten mógł 
swoje wnioski w sprawie dostawy kamienia 
krawędziowego przedłożyć komisyi budżeto- 
wej a ta komisya byłaby z pewnością wsta- 
wiła w budżet żądaną kwotę i licytacya mo- 
gła była w chwili stosownej być rozpisaną. 
Jeszcze teraz jest pora do rozpisania licy- 
tacyi. 

Dr. Semilski muiema, iż tlumacze- 
nie się m. urzędu budowniczego nie jest do- 
statecznem, mimo to przemawia za przyję- 
ciem wniosku sekcyia 

Dr. Zucker żąda, ażeby Rada zażą- 
dała bliższych wyjaśnień od naczelnika urzę- 
du budowniczego p. Hochbergera, obecnego 
na posiedzeniu. 

P. Hochberger. w bardzo jasnem i 
treściwem przemówieniu, zbił wszelkie argu- 
mentacye p. Dąbrowskiego i wszystkich tych 
mowców, którzy powstawali przeciw temu, 
iż miejski urząd budowniczy udał się w per- 
traktacye z p. Ziembickiego bez  rozpisa- 
nia licytacyi: Miejski urząd budowniczy po- 
stąpił sobie całkiem prawidłowo, bo działał 
po prostu w myśl zeszłorocznej uchwały 
Rady miejskiej, uchwały, iż nie należy przyj- 
mować niczyjej oferty na dostawę kamienia 
krawędziowego, tylko ofertę p. Ziembickiego 
„bo takiego kamienia, jakiego dostarcza pan 
Ziembicki, nigdzie nie ma.“ I istotnie nie 
ma nigdzi. takiego kamienia. Myluem jest 
zdanie p. Dąbrowskiego, że kamień z Hoło- 
ską, lub kamień z kamieniołomów miejskich 
jest równie dobry, jak kamień p. Ziembi- 
ckiego. Popatrzcie panowie na krawędzie 
chodnikowe obok kasy oszczędności, obok 
willi p. Zacharjewicza, wyłożone kamieniem 
z Hołoska. Sypią się one bez żadnego po- 
wodu, bo frekwencya w tych miejscach jest 
bardzo małą. Gdyby tym kamieniem wyło 
żone były ulice bardzo uczęszczane, to w 
bardzo krótkim czasie nie pozostałyby i śla- 
dy z tego kamienia. Mylnem jest także zda- 
nie p. Dąbrowskiego, jakoby w kamienioło- 
mach miejskich można wyrabiać kamienie 
krawędziowe. Pominąwszy już tę okoliczność, 
iż w Ilołosku nie ma robotników, nie można 


wyrabiać podobnych kamieni, brak tam 
także stosownego materyału. 
Po krótkich przemówieniach p. Dą- 


browskiego, Dymeta i prezydenta p. Jasih- 
skiego, który wobec zarzutów wymienio- 
nych pp. radnych wziął energicznie w obro- 
nę m. urząd budowniczy, przystąpiono do 
głosowania i odrzucono wniosek p. Nąbrow- 
skiego a przyjęto wniosck sekcyi LIL. 


,. Bez rozpraw uchwaliła Rada rozpisać 
licytacyę na wydzierżawienie folwarku miej- 
skiego Lewandówki za opłatą czynszu ro: 
cznego w kwocie 1500 i na wydzierżawienie 
folwarku Biłohorszczy za opłatą czynszu ro- 
cznego 1800 złr. 

Dwa folwarki miejskie a mianowicie 
Wulkę kapitańską i Zamarstynów wydzierża- 
wiła Rada zgodnie z wnioskami właściwej sek- 
cyi hr. Skarbkowi na 6 lat za opłatą czynszu 
rocznego w kwocie 700 złr. i 1500 a wzglę- 
dnie 1600 złr. Folwark Perseńkówkę wy- 
dzierżawiła Rada na lat 6 dotychczasowemu 
dzierżawcy tego folwarku p. Wolańskiemu za 
opłatą czynszu rocznego w kwocie 735 złr, 
i przychyliła się do prośby p. Maurycego 
Jaroszyńskiego, dzierżawcy folwarku miej- 
skiego „Za Gajem* o zwolnienie go z tej 
dzierżawy, wreszcie zezwoliła na ekstabula- 
cyę pewnych praw hipotecznych na rzecz 
gminy m. Lwowa, na dobrach Błotnia i 
Pniatyn należących do fundacyi Gosiew- 
skiego. 

Dr. Gerstman zaczął zdawać sprawę 
z projektu instrukcyi dla delegatów Rady 
iniejskiej, ale na wniosek dr. Semilskie- 
go odłożono ten przedmiot do następnego 
posiedzenia. E 

Rada przystąpiła do obrad nad zna- 
nemi wnioskami dr. M. Madejskiego, 1) 
ażeby członkowie lwowsziej Rady miejskiej 
byli wybierani na sześć lat z tym warun- 
kiem, że po upływie trzechlecia zostanie 
połowa pp. radnych wylosowaną a na miej- 
sce wylosowanych pp. radnych wstąpi 50 
nowych radnych; 2) ażeby pierwszy prezy- 
dent m. Lwowa był wybierany na lat sześć; 
3) ażeby stosownie do powyższych dwóch 
wniosków zostały zmienione właściwe para- 
graty statutu miejskiego tudzież miejskiej 
ordynącyi wyborczej. 

Jak wiadomo, przekazane zostały po- 
wyższe wnioski dr. Madejskiego osobnej ko- 
misji, w skłąd której wchodził także pan 
wnioskodawca, 

Komisya uchwaliła większością głosów 
załecić Radzie przejście do porządku dzien- 
nego nad wszystkiemi powyżej streszczonemi 
wnioskami dr. Madejskiego. Wniosek ten 
przyjęła Rada bez rozpraw. 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Emil Latinek i wspólnicy.) 
(Ciąg dalszy.) 


(A) Pozawczoraj przesłuchiwał c. k. trv- 
bunał w dalszym ciągn Emila Latineka i kazał 
odezytać wszystkie protokoły spisane z nim 
przez sędziego śledczego w śledztwie przed- 
wstępnem. W chwili aresztowania przyznał się 
Latinek bardzo szczegółowo do winy. W dru- 
gim protokole są zeznania jego bardzo jasne i 
stanowcze, Dopiero później zaczął Latinek od- 
woływać niektóre swe pierwotne zeznania, twier- 
dząc, że całą prawdę wyjawi dopiero przy roz- 
prawie głównej, 

Na pytanie p. przewodniczącego Kostra- 
kiewicza, dla czego odwołuje pierwotne swe 
zeznania, mówi Latinek, że wyznania te uczy- 
nił pod presyą sędziego śledczego, i że są nie- 
prawdziwe. 

Radca p. Kostrakiewicz. Dziwna 
rzecz ; pierwotne zeznania pańskie, zgadzają 
się najzupełniej z zeznaniami ojea pańskiego, 
Lintera, licznych świadków it. d. obecne ze- 
znania ZAŚ stoją w rażącej sprzeczności z ze- 
znaniami tych osób. Jak pan to wytłumaczysz ? 

Oskarżony nie dal na to odpowiedzi 
zadowalającej, nadmienił tylko ogólnikowo, iż 
powodem całego nieszczęścia są pp. Stoppel i 
dr. Rappaport, którzy namawiali go do popel- 
nienia tej zbrodni, 

Trybunał przystąpił do przesłuchania czwar- 
tego oskarżonego, dr. Leona Rappaporta, 
który tak odpowiada na zarzuty zawarte w o- 
skarżeniu. Po raz pierwszy poznał on Emila 
Latineka w kwietniu 1875 r. Wówczas to, w 
chwili, w której dr. Rappaport miał pójść na 
pogrzeb swej żony, zjawił się w jego biurze 
Latinek i prosił o zaskarżenie dwóch weksli. 
Załatwienie tej sprawy poruczył dr. Rappaport 
jednemu z swych depen lentów i co zresztą jest 
rzeczą bardzo naturalną — nie troszczył się 
w chwili tak przykrej, Latinekiem i jego spra- 
wą. W kilka dni później był Latinek znowu w 
biurze dr, Rappaporta i otrzymał stosowne wy- 
jaśnienia od dependenta. Od tego czasu nie wi- 
dział dr, Rappaport Latineka, Dopiero między 
10a 15 czerwca pojawił się znowu w biurze 
1 prosił o radę, albowiem jest niewypłacalnym. 
Dr. Rappaport odpowiedział mu to, co każdy 
adwokat odpowie, a mianowicie że można ten- 
tować ugodę z wierzycielami, a jeżeliby nie 
przyszła do skutku, należy ogłosić konkurs. Ne 
drugi czy trzeci dzień po tej rozmowie, przy- 
niósł Latinek spis wierzycieli, W tym spisie 
znalazł dr. Rappaport nazwisko Lintera a bẹ“ 
dac przekonany, że to izraelita, którego zna % 
rozmaitych innych spraw, zapytał Latineka, % 
jakiego tytułu dług ten pochodzi? Latinek od- 
powiedział ogólnikowo, że tej pretensyi naj“ 
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mniej się obawia, albowiem jest pewny, że Lin- 
ter będzie go oszczędzał. Dr. Rappaport nie 
wchodząc w dalsze badania co do tej pozycyi, 
uważa on bowiem, że adwokat nie jest policyą 
— przeszedł dalsze pozycye zawarte w spisie 
wierzycieli i nie znalazł nie takiego, coby mo- 
gło wzbudzić w nim podejrzenie. Nawiązując 
do wzmianki, że »ądwokat nie jest policyą« o- 
kreśla dr, Rappaport bliżej stanowisko adwoka- 
ta. Chciałby on widzieć klientelę adwokata, któ- 
ryby badał swych klientów w taki sposób, w 
jaki bada sędzia śledczy oskarżonego lub świad- 
ka, Adwokat musi bezwarunkowo wierzyć swe- 
mu klientowi, musi pojmować rzecz tak, jak 
j} przedstawia klient; jednem słowem, adwokat 
musi działać w dobrej wierze i nie podejrzywać 
swych klientów o złą wiarę. Wierzył też wszy- 
stkiemu, co mu Latinek opowiadał. Latinek za- 
pewniał go, że jest niewypłacalnym 1 że naj- 
chętniej odda wszystko, byle tylko w drodze 
ugodowej zaspokoić swych wierzycieli. Oświad- 
czył dalej że w celu honorowego załatwienia 
całej tej sprawy, przyjdzie mu w pomoc jego 
ojciec Wałenty znaczną kwotą. Wysłuchawszy 
Latineka zapytał go Rappaport wyraźnie, czy 
ma książki w porządku, bo wierzyciele nie bę- 
da mu wierzyli na slowo, lecz domagać się bę- 
dą dowodów. Latinek dał zadowalającą odpo- 
wiedź; poczem oświadczył dr. Rappaport iż u- 
czyni zadość jego woli, i zwoła wierzycieli ce- 
lem tentowania ugody. Wszystko to działo się 
między 16 a 15 czerwca. Dnia 21 czerwca po- 
jawił się Latinek znowu w biurze dr. Rappa- 
porta i oświadczył mu, że nadszedł Już czas 
zwołania wierzycieli, albowiem d. 26 czerwca 
przypadają znaczne wypłaty, Z których nie jest 
wstanie się uiścić. Dr. Rappaport przedstawił 
Latinekowi wszystkie konsekwedcye wypływają- 
ee z tego kroku, napominał ażeby księgi miał 
w porządku, a gdy otrzymał uspakajające od- 
powiedzi, oświadczył że zwoła wierzycieli, za- 
mieszkałych we Lwowie, na dzień 22 czerwca 
1875 na godzinę 6 wieczorem. 

Przechodząe do puktów oskarżenia, tak 
odpowiada dr. Rappaport: Nie doradzał wcale 
Latinekowi ażeby w spisie wierzycieli pozosta- 
wił Lintera z pretensyą 6550 złr. albowiem a- 
ni Latinek ani Linter nie zdradzili przed nim 
nigdy, że pratensya ta jest sfingowaną. Dlate- 
go to zaprosił także Lintera na zgromadzenie 
wierzycieli w d. 22 CZE 1875. Gdyby był 
wiedział, że pretensya Jego jest sfingowaną, ni- 
gdy jako prawnik nie byłby go wzywał na 


zgromadzenie rzeczywistych Eo ; 
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z oddzinłów To- 
ezego. Dnia 25 sty- 
cznia b. r. rozwiązał się Oddział Kamionecki, 
a w miejsce tegoż zawiązano Oddział Radzie- 
chowski, którego przewodniczącym obrano p. 
Marcina Wolskiego, zaś członkami Rady PP. 
Tadeusza Wasilewskiego, Antoniego Wasilewskie- 
go, Józefa Kruszewskiego, Juliusza „Branda, 
Alfreda Steckiego i Augusta aan 23 z 
Dnia 26 stycznia przeprowadzono nowe wydory 
w Oddziale Brzeżańskim, i w skutek stanowczej 
rezygnacyi byłego prezesa Oddziału P- wa 
Jakubowicza, wybrano przewodniczącym m 
Edmunda Lityúskiego. — Również: przesta 
istnieć Oddział Drohobycki. — W Oddziale 
zaś Rohatyńskim przeprowadzono dnia ! a” 
tego nowe wybory do Rady Oddziałowej. 2 
wodniczącym obrano pana Seweryna Henzla; 
członkami Rady pp. Władysława Obertyńskiego, 
Karola Madejskiego, Wincentego Berezowskiego, 


Cennik twowskiej izby izudlow í przemysł. 


—— a a I 


ë 


Teofila Wajdowskiego, Felixa Józefowicza i dr. 
Cyryla Bukojemskiego 


-- Galicyjski zakład kredyt. włośc. 
Stan na dniu 29 lutego 1876. 
Aktywa: 


złr. et. 
Stan kasy centralnej 82.666 41 
Stan kas powiatowych : 48.682 91 


8,088.442 17 

1,725.773 01 
_9,945.564 50 

Pasywa: 


Pożyczki 


Saida rachunków bieżących 


złr. et. 

Wpisowe w r. 1876 z 629 — 

Udziały : . 651.318 50 

Asygnaty kasowe w obiegu . 1,150.750 — 

Listy dłużne . . 8,133.609 — 
Zalegające odsetki i dywidendy 

od listów dłużn, . . 9.207 


9,945.564 50 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan wyniósł pułkownika i ko- 

mendanta składu materyałów artyleryjskich w 
Krakowie, Antoniego Wildm jako 
' kawalera orderu korony żelaznej III klasy, 
| do stanu szlacheckiego. 
Na rzecz zakładu wychowawczego dla 
|córek oficerskich w Hernals zebrano 
| dotychczas ogółem 285.856 zł. 3 ct. w g0- 
tówce 1 23.545 zł. w obligacyach. 

Na posiedzeniu sejmu styryjskie- 
go w d. t5 b. m. był obecny minister dr. 
Stremay r, a na posiedzenie sejmu kra- 
ińskiego, przybył biskup Pogacar i za- 
jął miejsce w centrum. | 

W Izbie niższej sejmu węgierskiego 
interpelował Kukuljewicz ministra pre- 

zydenta, czy nie zamierza rząd postarać się 
o to, ażeby zbiegli Bośniacy, gdy powrócą 
do swych zagród rodzinnych, mieli z czego 
żyć? — sSzalay ponowił swą interpelacyę, 
wniesioną przed dwoma miesiącami do mi- 
nistra prezydenta co do awantur popeł- 
nianych przez wojsko (prezydent odpiera owe 
wyrażenie) i opowiada o pewnym wypadku 
w którym oficer stawiał opór władzom cy- 


arcana 
US6la, 


wiedzieć wkrótce na te interpelacye. 
Komisya Izby niższej sejmu węgier- 


wilnym. Minister prezydent przyrzekł mj 


skiego, która bada zamknięcie rachunków, | w Lutowiskach, Szankowski w Mikoła- 


przesłuchiwała d. 15 b. m. ministra prezy- 
denta i ministra skarbu. Wypłatę kuponów 
złotem uznano za rzecz całkiem prawidłową. 
Pruska Prov. Corresp. pisze o rezulta- 
cie wyborów francuskich: „Wynik wy- 
borów w przeważnej części Francyi stwier- 
dził wolę ludności zrobienia próby z repu- 
bliką. Jak dziś rzeczy stoją, jest republika 
we Francji nie tylko faktem, ale jedynie mo- 
żliwą formą rządu. Niemcy przypatrują się 
rozwojowi rzeczy we Francyi z życzeniem, a- 
by naród francuski osiąguąć mógł trwałość 
i pewność swych instytucyj państwowych.“ 
Pod napisem „pierwsza klęska Gam- 

betty“ umieszcza Polit. Corresp. nastepujący 
telegram z Paryża: Klęska radykalnego de- 
putowanego Genta przy wczorajszym (14. 
b m.) wyborze kwestorów , jest osobistą 
klęską Gam betty, który Genta nadzwy- 
czaj gorąco popierał. Gent otrzymał 189 
głosów. Cyfra ta reprezentować ma ilość 
głosów na które Gambetta bezwarunkowo 
liczyć może. Wnioskują ztąd, że Gambetta 


nie będzie miał większości w Izbie, 
chciał posunąć się tylko o krok d 
ina to pozwala umiarkowanie ogółu 
; wanych republikańskich.“ 


alej, niź 
deputo- 


Senat rumuński został rozwiązany. 
| Wkrótce rozpisane będą nowe wybory, po- 
f czem zwołaną zostanie nadzwyczajna sesya 
| senatu. Tak więc gabinet p. Catargiu 
| jeszcze raz odniósł zwycięstwo. 
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i Wiedeń, 17 marca (Tel. pryw.) 
p Lloyd donosi, że w Serbii pa- 
! nuje i wzmaga się ciągle usposobienie 
|wojownicze, mimo wszelkich przestróg 
ze strony austryackiej i rosyjskiej. Według 
doniesień Deutsche Zeitung uchwalono 
«nawet w Serbii rozpisać pożyczkę 
|przymusową, co daje temat do przypu- 
szczeń niepokojących. Na wieść o ostatniej 


zwycięskiej dla powstańców potyczce na 
polu walki w Hercegowinie cały Belgrad 
był illuminowany. Presse i Fremdenblatt 
przeciwnie żadnej nie przywiązują wagi do 
wojowniczych zachcianek serbskich. 

Bote für Tirol utrzymuje, że więk- 
szość sejmu tyrolskiego zamierza wy- 
słać do Najj. Pana deputacyę , która ma 
usprawiedliwić się przed tronem z tak dzi- 
wnego kroku, jakim było nagłe rozbicie 
sejmu. 


Arcybiskup wiedeński, ks. Kutsch- 
ker, powrócił z Rzymu do Wiednia. 


Bilans hanku Union wykazuje 
809.022 zł. czystego zysku. Dyrekcya pro- 
,ponuje wypłacenie 4 zł. dywidendy od ak- 
cyi, tudzież wykupienie i unieważnienie pe- 
wnej części własnych akcyj, tak aby ilość 
akcyj tego zakładu nie przenosiła maximum 
35.00 sztuk. 


Sędzia powiatowy w Mikołajowe M a- 
jeranowski przeniesiony został do Stryja. 
Siedmiu adjunktów sąd. mianowanych zostało 
sędziami powiatowymi, a mianowicie: Eisen 


jowie, Podlaszecki w Nadwórnej, Ni e- 
dzielski w Bursztynie, Kolasiński w 
Rudkach, Spendakowski w Łące, (w 
telegramie jest Loka), Link w Zbarażu. 
(Telegram ten doszedł nam z dodatkiem 
urzędu telegraficznego „Depesche undeut- 
lich“ zastrzegamy sie więc przeciw możli- 
wym niedokładnościom. Przyp. Red.) 


Rzym, 17 marca. Na posiedzeniu 
luby przedłożył minister skarbu wywód fi- 
nansowy, który wykazuje, że zamknięcie ra- 
chunku za r. 1875 przedstawia polepsze- 
nie się dochodów o 50 milionów. W ro- 
ku 1876 mimo kiłku niespodziewanych wy- 
datków, okaże się 40 milionów nadzwyżki 
w dochodach. Budżet na r. 1877 wykazu- 
je 1305 milionów dochodów 1290 milio- 
nów wydatków, będzie zatem przewyżka do- 
chodów w sumie 15 milionów. Minister | 
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iej. 


jeżeliby | spodziewa się, Że nowe traktaty handlowe 


przyniosą korzyści nie tylko skarbowi pań- 
stwa ale i ekonomicznym stosunkom kraju. 


Odpowiedz. redaktor Władysław Łoziński. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 16 marca 1876 


Hotel Angielski. 
Pp. F. br. Brunicki z Pisarzowa. — A, Kra- 
ewski z Dubia. — 8. Skolimowski z Żółkwi. 
Hotel Żorza. 
Pp. I. Błażewski z Rossyi. — 0. Sozański z 
Kornalowic. 
Hotel Krakowski. 


Pp. Z. Mikołajewicz z Woli Dołhołuekiej. — 
Al. Zaręba z Jasła. 


Hotel Langa. 
P. P. Garbaczyński z Stryja. 
Hotel Europejski. 


Pp. Wł. hr, Rey do Widełek. — Wł. br. 
Lewartowski do Brzeżan. — Fr. Buchmuller z 
Wiednia. — Au. Godin z Paryża. — M. Rozwa- 
dowski z Rozdowian. — J. Suliniwski z Słotwiny. 
— L. Trukolawski z Płonny. — Z. Wolski z Roz- 
borza. — Wł. Zielnicki z lwańczan. 


Odjechali ze Lwowa. 


dnia 16 marca 1876. 


P1. Dr. I. Hatschek do Czerniowiee. — W. 
i J. Hulanieccy do Wiednia. — R. Muller do Bia- 
łobrzega — WŁ Przybysławski do Czortowiec. — 
Fr. Sachajdakowski do Złotnik, — L. Szawłowski 
do Przewłoki. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 17 marca 1876. 
Barometr 72729mm. — Psychrometr suchy 1:70. 
Psychrometr wilgotny 1-40C. Prężność pary 4'9mm. 
Wilgoć 94%. — Zachmurzenie 8. — Wiatr NW1 
Ozon 10. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 2.4m 
Temperatura powietrza 1:4%Rm, 
Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed półudniem o godzinie :0 
minut 65 (pociąg osobowy); w nocy o godz, 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min, 5 (pociąg lokalny). 


Z Czerniowiec: rano o godz. 4 min, — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3 min. 5 (po- 
ciąg mięszany) ; w nocy o godz. 10 minut 13 
(puciąg pospieszny) ; 


Z Stanisławowa: (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min. 8 (pociąg mięszany); 


Z Podwołoozysk: (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg mięsza- 
ny); w nocy o godz. 3 min. 45 (pociąg mig- 
szanyj; wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny). 


Odehodzą ze Lwowa, 


Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg czysto 
osobówy); po południu o godzinie 5 minut 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
85 (pociąg lokalny). 

Podwołoczysk: (z głównego dworca): rano. 
o godzinie 6 min.20 (Pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany)-; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy). 


Czerniowiec: rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg mięszany). 


Stanisławowa : (przez Stryj): 
7 min. 7 (pociąg mięszany). 

Podwołoczysk : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany) ; w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany). 


Do 


Do 


Do rano o godz, 


Do 


_ płacą. żądaj, 
4. Listy zast, losowane 


Powsz. austr. zakł. kred ziem. 50/ w ar. 101.— 101.25 


Lwów, dnis 16 marce 1876 f " Eia 11 marca 1876. ATM Gal. zak}. kr. ziem. Krak. los. w18 L sh PE: 93,— 

"r aw GENEZĘ . Blug Panstwa Bio 5 yw n Zo R RESE 

pis | žadają | Jednolity dług Państwa w banknot. , 67:25 67 soja > A: $ A „w 36 „ 5! A 28 

walutą auair. | »  „ warebrze. . 70.60 7080] gaj, Tow. kred. w. a. po 4fo -  - 79— 85.76 

1 Abcye ta stuky, © e kriG_ | Loży sroka 1839 łe, ...... 244.— 245—| n pok 

Bol. g. Kar. Ludw. po zU zt. m.k. [193 —  [195|— ” » 1889 piąta ezęść . IE ME. Gal. banku hipot. po Go „o +  * 100.— 100.25 

Kol, flwew.-czer.-ju8. „ 200 „ y 127,25 129| —- T s» 1854 po 250 zir. fo. . 105.— 106. — Gal. zakł. kred. włość. po 6 lo O eo G1.- 9150 

Asuku hip. gal. po 200 zł, w. a. gi234— |236 — » s 1860 po 500 zdr. fo. „ 111.10 111.40 Tow. kred. miejs. lw. w 15 1. wyl. po 890 = A 

Banku kredyt.gal.„ 300 „ a Sfais— |216 — 32 w ið po 100 złr Boją a oo 120.50 AA. ż ği PU a » E Tm 

A g EL | | t ożyczka z1, 1564 (e premią) po 100 22. 131.50 132.0 Bank narod. po Boja 110 = Ą 85.90 86.10 

„2 bisły zest, za 160 zł. p | | Renty Como po 42 hr. austr.. . . . 21.50 22— Węg. tow. ziem. po &/a o. * 9450 95,— 

Tow. krodyt. galic. BYo w. a. „|| 6475 | 85/40 ; , 2 Obilgecye indemn. Boję xa 100 zł. a n „ po 5o e 

0 „e 19-— | 79/75 Ozn" Fo: ) ECO Z = i e z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 

t no; Bolg okrosow, | 84/75 | 85|40 |Bakowiny 0000777777, . 8550 88.— 4 Led 4800 zł. 50h wa) = a 

Bunku hyp. galie. 60/9 w. a. .| 89/90 | 90/60 | Gaiaa sa 211, . 8660 87.— R ode: 4 800 sł. ŚÓjpw.a. .*22,— 22.50 

M. Bónty diużne zn IOG m3. gy | Niżezej Austryi „o poza a a 100.50 101,— | Ż0 3 8 I orószów Tarnów (w. 62). 

Gal. zaki, krec. włość. po 69/0w.a.$| 98— |99l— | Siedmiogrodu „es: 2 ; 36 — 76.50 | *9W- “a 800 zł. 50/ę w »rebr. 67.25 67.75 

Qyólu. roln. kred. Zakł, dia Gal.$ U NORGE i „ię S A A O 1. pół. po 100 zł. m. ko. >» + 99.20 99.50 

i Bukow. 60, los, w ië lat. , -$| 9030 | 91.80 3. Akeyo mae OC 0 AD EB YE 
Few. kr. m. 6/0 w. a. w 15 iat_| 91/25 | 92/— | Bauk Anglo aust. 20022, omit. zł. 1 71.60 71.80 r a] Kar Ludw. po 300 zł. 5 lo = 2 

s n a W30 „B|—— | —|— | Instr, krad. dia handlu po 160 zł.. . 16820 168.46 Kol. gal. ©, db smieyi . . 91— a 

" 4. Ue za 100 zi. S | Nižezo austr, tow. eskorap. po 500 zł. „ 690.— KBA 6 n ki > m. A KT 5 | "ZE a 

md6mrie. galic. 607, m.k.. . . Z| 86110 | 8690 ; Gal. banku hip. po 200 zł. e — == nn M, emiu i 

Pożyezki kraj z r, 1873 po Bojowa. a 91/25 | 99/25 i Gal. banku handl.i prz, à 200 zł.wał. 40%fę —— —.— | Kol, lwow. 50 ez srabrze 75.25 0 

5. losy. Ę (Gal, zakl. kredyt. ziemak & 200 m. —— —— | Yon gal. kol á 800 z} b0 w srebrze . 68.— 68.50 

Miasta Krakowa .” GC p 14/50 | 16|— | Banku narodawaga M, m 898.— 900.—. } Woz. gat, kol, a io. AEA 
„  Btemisiawow ; i Koll paddniestAiat2 0 Eze ES eż B =: i Wa, .— 164. 

| N €. Monety i > pol) | POW żeglugi per. p > 500 zł, ma. k. 354 — 35.6 — | inst, kred. dia handlu pe 100 2 y = | 29.50 30.— 

ukat Holenderski nA 6130 5l40 i Koi. Ces, Elżbisty po 200 zł. e k.. 159.50 150.— ; Clarege po 40 zł. wał po 100 zł m.k. 35.75 96.25 

Dukat Casursk; 188 KI44 | Kol. Preazów-Tarn. {w. u.) å 200 zł war. —.— —— | Tow, żeg. par. na . 14.50 15.50 
si , l a : Półn. kolei po 1000 8. . s 1820.— 1825 — | Keglevicha po 10. zł. m... >» 3 

zlupoleond'or 5190 930 ; Pólo. P E 1 „ . 1476 15.25 

Pół imperysł , 230 g|46 | Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 193.25 193.75 | Losy miasta Krakowa . 4 Z 30.— 30.50 

Rrbel roseyjski srebrny 155 165 | Lwow. aea po a R X a KE ZAC | 5 ezka UM | "24.538 ek 

: > , i - kol. żel. pańet. 200 zł. m. E. = d alfiogo po 40 zł m £. >» a . ` 
Brebro . a i 103|— jio (L Kol. wog. gal á 200 zł ww, . —— 87— | Salma po 40 zł. m. K- . + . . 88.25 38,76 
e . s r: i 


płacą. żądsją 


St. Genois po 40 zł. m. k.. . . <9.— 2950 
Poż. missta Stanisławowa po 20zł, w.a. 19.50 20,— 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 117— —— 

soda s BO ELIA, 57— S 
Waldstejna po 20 zł. m.k.. . . 2875 24.25 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. „ 23.50 24— 

Weksle (na 3 miesięcy), 

Amsterdam za 106 zł. hol. . „ 9580 95.95 
Augsburg za 100 zł. w. pan. . . 5620 56.40 
Berlin za 100 mark n. p.w. + . 5625 5635 
Frankfurt 100 Mark. p . . . 5626 6635 
Hamburg za 100 M.B., . >» 5625 5685 
Londyn za 10 ft. szt. . . „.  . 11565 11590 
Paryż za 100 fr. x 5 4580 4585 


Kura slota. 


Dukat ces. men. g — 
5. 43.— 5.44.50 


peł. wagi 


n” 
Korona . . 
20-frankówka . . 
Rossyjski imperał . 
Talar związkowy 
Srebro 


a s . . 


9.26 50 9. 
9.43 


27.50 
9.46 


+ è 


P 108.75 103.85 


DOBĘ Bur handlowej | przemysłowej. 
elegrafowany kur el 

16 marca 1876. o gośuki, 
Jednolity dług Państwa w banknotach 


” », w srebrze 
Losy pożyczki z roku 1860 , 


Akcye banku wiedeńskiego 


,złr. | ct. 
„| 67145 


» _ kredytowego bez kupona 
10 fnt. szterlingów , . . . . . - 


Londyn 
Srebro 


Dukat cesarski men. i 3 ; 
100 Marek , 


na dniu 26 czerwca 1876 każdą razą 0 go- 


1—3) ©głoszenie licytacy i. 

L 3245 C. k. Starostwo w Białej 
ogłasza niniejszem, że w dniu 24 marca b. 
r. o godzinie 9tej przedprłudniem odbędzie 
się w tutejszem c. k. Starostwie publiczna 
lieytacya dochodów  temporaliów majątku 
probostwa łac. Oświęcimskiego na Czas od 
25 marca 1876 r do 24 marca 1877 roku 
włącznie. 

Cena fiskalna ustanawia się w kwocie 
3000 zł. w. a. z której 1009 t. j- 300 zł. 
w. a. jako wadyum przed i cytacją złożoną 
być ma. i 
Dochody temporaliów stanowią nastę- 
e źródła: 

i. Dochód z gruntów dawniej domini- 
ch we wsi Włosienicy należącej do 
probostwa Oświęcimskiego a to z ról w prze- 
strzeni 167 morgow 725860] sążni, łąk w 
przestrzeni 35 morgów 855[_] sążni i past- 
wisk w przestrzeni 9 morgów 13445] są 
żni. Na gruntach ornych jest zasianych 38 
korców żyta ozimego, zaś na zasiew letni 
oddaje się dzierżawcy w naturze, 

29 korcy żyta 

141% korca jęczmienia, 

97 korcy, 8 garncy OWSA, 

80 korcy ziemiaków i 

25 garncy nasienia lnianego. , ; 

2. Wykonywanie prawa propinacyi we 
wsi Włosienicy. „e 

3. Pożytek z 14 krów, 4 jałówek, I 
buhaja, 2 świń macior i l wieprza knura. 

4. Pożytkowanie z wszystkich budyn- 
ków mieszkalnych i gospodarczych znajdu- 
jących się na folwarku dworskim we Wło- 
sienicy. 

Mających chęć wydzierżawienia zapra- 
sza się do tej licytacył z uwagą, że reszta 
warunków licytacyjnych i dzierzawnych ogło- 
szyną będzie przed samą licytacyą oraz, że 
względem takowych poinformować się można 
już teraz w c. k. Starostwie. 

Z e. k. Starostwa w Białej 
dnia 14 marca 1876. 
(1233 2—3) Kody Mt. 

L. 4429. C. k. Sąd powiatowy Mo- 
Ściska podaje do wiadomości. że realność 
rustykalna w Tamanowicach 1. 36/8 położona 
Jaua i Anastazyi Matwiejczyków własoa 
ciała tabularnego niestauowiąca na zaspo- 
kojenie pretensyi Zakładu kredytowego wio- 
ściańskiego w kwocie 200 zł, w. a. z przy- 
należytościaini dnia 21 marca, 24 kwietnia 
i dniu 31 maja 1876 każdą razą o godzinie 
10 rany. na trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej w Sądzie sprzedaną bę- 
dzie. C. k. Sąd powiatowy. 

Mościska 30 listopada 16750. 

(1215 2—3) dy kt. 

L. 5111. C. k. Sąd powiatowy w Tlu 
mavzu ogłasza że na zaspokojenie pretensy: 
Dawida Krauthamera i Jakóba Seidmann w 
kwocie 34 zł. z pn. odbędzie się publiczna 
przymusowa sprzedaż realności Nr. 4i w 
Gruszce położonej Dmytra Szkromydy wła- 
szej, w trzech dniąch a to: 27 marca i 18 
kwietnia 1876 o godzinie 10 rano tylko za 
cenę szacunkową 135 zlr. lub wyżej tako- 
waj, zaś 1 maja 1876 r. o godzinie 10 ra- 
no i poniżej ceny szacunkowej 

Wadyum 18 złr. 50 ct. w. a. 

Bliższe warunki i protokół zastawni- 
czego opisania można w t. s. registrwiurze 
przejrzeć. 

Tłumacz 28 grudnia 1875. 

(1186 2- 3) 6 dy kt 

L. 4047. C. k. sąd powiatowy przed- 
sięweźmie ua zaspokojenie wie: zytelności 
Joachima Goldbergera w kwocie 42 złr. 50 
ct. w. a. ©. s. 6. przymusową sprzedaż po- 
iowy realności Marcina Łabaja w Łobzowie 
pod Nr. 72 60 w wielk, księstwie Krakow- 
skiem położonej, przez publiczną licjtacyę 
w trzech terminach. a to: ua duiu 24 kwie- 
taia, 15 maja i 12 czerwca 1876 zawsze o 
godzinie 10 z rana w izbie sądowej z doło- 
żeniem , że przy pierwszych dwóch termi- 
nach realność tylko wyżej ceny szacunko- 
wej, lub za takową , zaś przy trzecim ter- 
minie uawet poniżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie. 

Cena wywoławcza wynosi 325 złr. 

Zakład 32 złr. 50 ct. 

Protokół egzekucyjnego zajęcia i osza- 
cowania realności tudzież warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. Liszki, 14 lutego 1870. 
(1239 2—3) E dy k t. 

L. 9992.* C. k. Sąd powiatowy deleg. 
dla okolicy miasta Lwowa czyni wiadomo, 
iż wskutek odezwy c. k. Sądu krajowego 
jako handlowego na zaspokojenie sumy 104 
zł. z pn. po strąceniu 20 zł. w. a. na rzecz 
Jakóba Hermelina przymusowa sprzedaż 
realności pod l. 50 w Kościejowie Ielixa 
Gnota własna, ciała tabularnego nie stago- 
wiąca z chaty, budynków gospodarskich i 9 
morgów 360 kwadratowych sążni gruntu 
składająca się w drodze licytacyi na dniu 
24 kwietnia 1876 na dniu 29 maja 1876 i 


(1144 


pując 


kalny 
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dzinie 10tej w tut. Sądzie przedsięwziętą 
zostanie. 

Cena wywołania 1541 zł. 11/4 ct. wa 
dyum 134 zł. il ct. w. a. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze w godzinach 
urzędowych. 

Lwów dnia 30 grudnia 1875 
(1235 1-3)  Obwieszczemie. 

L. 4968. W dniach 24 marea, 19 
kwietnia, 3 maja 1876 odbędzie się publi- 
czna sprzedaż realności Janka Horn w Ku- 
pnowicach pod Nr. 55 rep. 94 położonej 
ciało tabularne stanowiącej na rzecz Ža- 
kładu kredytowego włeściańskiego pto 441 
zł. w. a. 

Cena wywołania jest 900 zł. zaś wa- 
dyum 90 zł. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Rudki dnia 16 grudnia 1875. 
(1217 2—8) Kady M t. 

L. 13559. C b. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie, uwiądamia z miejsca 


pobytu niewiadomego p. Mojżesza Bernsteina, | pisywaniu odmienne musiały 


iż w skutek podania, wniesionego przeciw 
niemu jako spadkobiercy Jakóba Herz Bern- 
steina przez c. k. uprzyw. galic. akcyjny 
Bank hypot czny we Lwowie de praes 1 
marca 1876. L. 12036 uchwałą z dnia 2 
marca 1876. L. 12036 przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 1200 zł. w. a. wy- 
danym, i ustanowionemu równocześnie kura- 
torewi adwokatowi Dr. Skowrońskiemu z 
substytucyą adwokata Dr. Szwedziekiego do- 
ręczonym został. - 

Zc. k. Sądu krajowego jako handłowego. 

Lwów dnia i0 marca 1876. 

(1234 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4168. Dnia 24 marca, dnia 19 
kwietnia i dnia 3 mają 1876 keżdą razą o 
godzinie 11 zrana odbędzie się w tutejszym 
Sądzie publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 132 Ilka Klufas własnej w Nowosiołkach 
położonej, na rzecz Sendera Fisch celem po- 
krycia 160 zł. 

Cena wywołania jest cena szacunkowa 
1005 zł. zaś wadium 100 zł. w. a. 


Bliższe warunki licytacyjne interese- | 


wany przejrzeć może w tusądowej registra- 
turze. Z e. k. Sądu powiatowego. 

Rudki dnia 7 grudnia 1875. 

(1232 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4347. C. k. Sąd powiatowy w Mo- 
ściskach podaje do wiadomości, że realność 
rustykalna w Sokoli l. 69/129 położona Mi- 
kołaja Łuszeczki i siostry Maryi własna 
ciała tabularnego niestanowiąca na zaspo- 
kojenie pretensyi Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w kwocie 300 zł. w. a. z przy- 
należytościami dnia 21 marca, 24 kwietnia 
i dnia 31 maja 1876 każdą razą o godzinie 
10 rano, na trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej w Sądzia sprzedaną bę- 
dzie. Warunki bliższe można przejrzeć w 
Sądzie. C. k. Sąd powiatowy. 

Mościska 30 listopąda 1875. 

(1190 2—3) dykt 

L. 128. C. k. Sąd powiatowy w Wi- 
éniczu w skutek pozwu egzekucyjnego przez 
Dyrekcyę ©. k. Zakłądu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie przeciw Antoniemu 
Trojauowi z Rajbrotą o nakaz zapłaty 300 
zł, w. a. pod dniem 27 lipca 1375 1. 2669 
wniesionego wydał w dniu 5 sierpnia 1875 
żądany nakaz zapłaty, który z powodu, że 
pozwany Autoni Trojan z miejsca pobytu 
jest nieznany ustanowionemu dla niego ku- 
ratorowi Marcinowi Kanownikowi z Rajbrota 
doręczony zostaje. 

O czem nieobecnego przez niniejszy 
edykt zawiadamia się z tem, aby ustanowio- 
nemu kuratorowi Środków do obrony dostar- 
czył, lub innego zastępcę sądowi oznajmił. 

Wiśnicz dnia 20 stycznia 1876. 

(1209 2 —3) dykt 

L. 152. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
lej zawiadamia niniejszym edyktem Pawła 
Barthelta niewiadomego z miejsca pobytu 
i życia, iż przeciw niemu Johanna Ligovka 
w dniu 8ge stycznia 1876 L. 152 wniesłą 
pozew o orzeczenie iż suma 150 zł. w. a. 
na realności pod L. 8 st. 229 mow. w Li. 
poiku na rzecz Pawła Darthelta zaintabulo- 
wana nienależnie realność tę obciąża w sku- 
tek czego dla niego adwokata Dr. Nechi w 
w Białej kuratorem ustanowiono i do roz- 
prawy sumarycznej termiu na dzień 4 kwie- 
tinia 1876 o godzinie 11 przed południem wy- 
ZNaCczOno. 

Biała dnia 13 Lutego 1876. 

(1162 2—8) ©bwieszczemie. 

L. 66. C. k. Sąd powiatowy w Łań- 
cucie wiadomo czyni, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Dawida Wolkenfelda przeciw Jędrze- 
jowi i Maryannie Szmucom o 356 zł. w. 4. 
z przynależytościami w trzech terminach, a 
mianowicie: dnia 14 kwietnia, 19 maja i 30 
czerwca 1876 każdą razą o godzinie 10 


WJ iR Z KĘ 


przed południem przedsięweźmie egzekucyjną | 

sprzedaż pod Nr. 70 rep. 34 w Krzemienicy 
położonego gospodarstwa gruntowego przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 


szacunkową, lub powyżej, a przy trzecim 
także poniżej tej ceny; zakład 261 zł. reszta 
warunków, tudzież protokół opisania i osza 
cowania przejrzeć możua w registraturze. 

Łańcut, dnia 22 Lutego 1576. 

(1203 1-—3) Edy kt. 

L. 7236. O. k. Sąd powiatowy w Strzy- 
żowie ogłasza—że uchwałą c. k. Trybunału 
Rzeszowskiego z 15 lipca 1875 l. 5140 — 
uznano Józefa Wojcieszka gospodarza z No- 
wejwsi marnotrawcą —a Jana Nowaka usta- 
nowiono mu kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Strzyżów dnia 28 grudnia 1875. 
(1205 2—3) <dbwieszezenie. 

L. 1558/D. f£. Z powodu prac przy- 
gotowawczych do przypadającego na dniu 
29 kwietnia 1876 r. losowania obligacji in- 
dem. Galicyi wschodniej i zachodniej, tu- 
dzież Wielkiego Księstwa Krakowskiego, u- 
staje począwszy od 24 marca 1376 r. prze- 
pisanie tych obligacyj, któreby przy prze- 
dostać nu- 
mera. Po ogłoszeniu wyniku losowanią prze- 
pisywanie obligacyj na nowo się rozpocznie, 

Co się niniejszem do powszechnej po- 
daje wiadomości. 

Z c. k. Namiestnictwa 
jako Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych 

We Lwowie, dnia 13 marca 1876. 
(1211 2—2) Obwieszczenie licy tacyi. 

L. 302. © k. Sąd powiatowy w Mi- 
lówce podaje do wiadomości, iż celem za- 
spokojenia pretensyi Adama Kantora w ilo- 
ści 115 złr. sprzedaną będzie w drodze 
przymusowej przez publiczną licytację na- 
leżąca do dłużnika Jana Kantora połowa 
realności pod l. kons. 29 w Cięcinie poło- 
żonej składającej się z domu murowanego 
i gruntu 2 morgi 60 sążni kw. objętości, 
w dwóch terminach dnia 23 marca i dnia 
20 kwietnia 1876 r. każdego razu o godzi- 
nie 10 przedpołudniem w biurze Sędziego 
powiatowego w Milówce 

Cenę wywołania stanowi wartość w 
sumie 500 zł. niżej które wspomniona połowa 
realności sprzedaną nie będzie; wadyum 


i wynosi 50 złr. 

' Milówka dnia 30 stycznia 1876 
| (1212 2—2) Konkurs. 

| 


| L. 1712. C. k. Sąd powiatowy w Miel- 
„nicy potrzebuje do założenia ksiąg grunto- 
'wych pisarza dziennego o rękopiśmie czy- 
telnym. Oprócz zwykiego honorarium dzieu- 
nego w kwocie 1 złr. takie same wynagro- 
dzenie za każdy przy dochodzeniach miej- 
scowych spędzony dzień. 

Dietaryusz do prac około założenia 
| ksiąg gruntowych już używany preferuje się, 
| Zgłoszenia należy najrychlej wnieść 
do tutejszego c. k. Sądu. 
| C. k. Sąd powiatowy. 

i Mielnica dnia 10 marca 1876. 
| (1076 2—3) Edykt. 
j L. 69538 Lwowski c. k. Sąd krajowy 
(w sprawie Witty Bernsteio przeciw masie 
| spadkcwej Ś. p. Karola hr. Pawłowskiego pto 
! 11610 zł. m. k. zpn. a względnie w sprawie 
; Eustachego Marszyckiego, Jakóka Herza i 
Witty Bernstein, przeciw spadkobiercom rze- 
jczonego spadkodawcy pto sprawdzenia ra- 
| chuuków sekwestratorskich x dłużniczych dóbr 
Lubaczów i Baszuia, przez sekwestratora Wu- 
stachego Marszyckiego, za czas od 7 sierpnia 
1848 r. do tegoż dnia 1849 r. złożonych — 
z powodu wniesionej dnia 31 grudnia 1875 
ir |. 69588 przez spadkobierców Jakóba 
.Herza Bernstein i Wittę Bernstein przeciw 
wykazanym oświadczonym spadkobiercom Ś. 
| pamięci Karola hrabiego Pawłowskiego — 
(prośby o dozwolenie Ż8ej aż po dzień 31 
| grudnia trwać mającej jednorocznej zwłoki 
| do wniesienia wyjaśnień pomienioaych rachun- 
| ków — ustanawia dla nieobjętej masy zmar- 
| łego Piotra Wawrzockiego jako współspadko- 
i kisrey 6. p. Karola hr. Pawłowskiego, tu- 
| dzież dla nasiępujących tegoż spadkobierców 
' obecnie z 


(1204 2—3) Konkurs. 


| L 818. Celem obsadzenia kilku po- 
sad sług urzędowych przy zarządach sali- 
'narnych w obrębie c. k. galicyjskiej krajo” 
(wej dyrekcyi skarbu z płacą miesięczną 26 
‘zł. Tih ct. na pomieszkanie 28 zł. rocznie, 
'6 sągów albo 20 metrów kub. twardego 
, drzewa, i systemizowany deputat soli. 

| Ubiegejący się ote posady wniosą swe 
(udokumentowane prośby w ciągu sześciu 
"tygodni do c. k. krajowej dyrekcyi skarbu 
(we Lwowie, i udowodnią znajomość czytania 
i pisania, niemniej że władają językami 
| krajowemi. 

| Uprawnieni podoficerowie będą przed 
| innymi kompetentami uwzględnieni. 

Lwów dnia 8 marca 1876. 


życia 1 miejsca pobytu niewiado- į 


mych, a to: Kaspra Jawornickiego, Maryanny 
Miiller, Teresy Osowskiej, Heleny Julianny 
Rudnickiej, Antoniny Wróblewskiej, Ambro- 
zego Wróblewskiego, Zygmunta Jana Albiń- 
skiego, Juliany Radeckiej, Anny Kosowicz, 
Józefa Chrząszczyńskiego, Wiktoryi Sosnow- 
skiej, Tekli Cicholskiej, Jana Szmidowicza i 
Antoniego Sżmidowicza, kuratora ad actum 
w osobie p. adw. Dra. Moszyńskiego z substy- 
tucyą p. adw. Dra Łubińskiego 1 o tem powyż- 
szych nieobecnych intereseutów przez niniej - 
szy edykt zawiadamia. 
Z e. k, Sądu krajowego. 
Lwów dnia 5 lutego 1876. 

(1206 2—3)  Bdy kt. 

L 1415. © k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego, gdziekolwiek znajdują- 
cego się ruchomego, jako też do nierucho- 
mego, w krajach, gdzie postępowanie kon- 
kursowe z 25 grudnia 1868 r. l. 1. z roku 
1869 Zb. u. p. jest obowiązującem, położo: 
nego majątku Tauby Katz, baodlującej buta- 
mi w Tarnopolu, otworzony został. — Do 
przeprowadzenia tego konkursu ustanowio- 

j no komisarzem konkursowym c, k. adjunkta 
| B. Kranzberga, a tymczasowym zawiadowcą 
masy konkursowej adwuk, Świejkowskiego. 
! Wszyscy, którzy do tej masy rozbiv 
i rowej jako konkursowi wierzyciele z »wemi 
żądaniami wystąpić zamiarzają, mają swoje 
| wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
"był w toku, w przeciągu 60 dni, od dnia 
| ogłoszenia tego edyktu począwszy, w tutej- 
(szym c. k. sądzie obwodowym za posre- 
(dnictwem ©. k komisarza koukursowego 
„wedle przepisów postępowania konkurso 
wego, celem zapobieżenia zagrożonym tami- 
że nuastępstwoin zgłosić, a na terminia, 
27. kwietnia 1876 o godz. 10 przed połudn. 
płynność i podstawę umieszczenia tych wie- 
rzytelności wykazać. 

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnyma terminie, przysłuża prawo wy- 
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli tymczasowo urzędujących, iong 
osoby swego zaufania. : f 

= Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowauego przez sąd zs- 
wiadowcy masy, lub ustanowienia iunego 
zawiadowcy i tego zastępcy jako też do wy- 
boru tymczasowego wydziału wierzycieli; na 
10 lutego 1876 r. godz. 10 przed połudn. na 
którym to terminie wierzyciele: jawić się i 
dla wykazania swych pretensyi potrzebna 
dowody przedłożyć mają. 

„ Nareszcie wzywa się wierzycieli nia 
mieszkających w okręgu e k. Sądu obwo- 
dowego  iarnopolskiega, by wedłe §. 111 
u. k. pełacmocnika , mieszkającego w Tar- 
nopola, celem doręczenia mu dalszych u- 
chwal w tej sprawie oznajmuli, inaczej im bo- 
Wiem na wniosek c. k komisarza konkur- 
sowego na ich koszt 1 niebezpieczeńsywo 
kurator z urzędu ustanowionym będzie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego, będą w dzienniku 
urzędowym gazety Lwowskiej do wiadomo- 
ści podane. Tarnopl 30 stycznia 1876. 
(1127 3—3) Edyut. 

L. 18885. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niniejszem z miejsca po- 
bytu niewiadomych Józefa Nowickiego i 
Schamę Langenas, żew skutek podania Zal- 
lela Weintrauba, Feigi Weintraub i Salo- 
mona Ochsa do l. 15895 dozwoiono wyłą- 
czenie zachodnio północnej części z realno» 
ści w Turaopolu pod 1.936 położnej otwie- 
rając dla tej części osobne ciało tabular- 
na l. 936/b oznaczone i że razem wszystkie 
wierzytelności załipotekowane z wszystkiemi 
przynależytościammi do stanu biernego nowo 
w ten sposób utworzonego ciała tabuiarego 
przeniesiono a z powodu niewiadomego miej- 
sca pobytu wierzycieli hipotecznych Józefa 
Nowickiego i Scharoy Langenas dla tychże 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kurato: 
w osobie adw. Dr. Luczakowskiego ustano 
wiono, któremu też uchwałę w tej mierze 
powziętą doręczono. 


Tarnopol dnia 22 


LJ 


grudnia 1875. 


— 


foutur$. 

Bu bejegen : 
Mehrere Amtsbienerpoften bei ben oftgaz 
lizijhen Salinen-Berwaltungen im Wereiche der 
LoL galigifchen Finny Landes < Direltion mit 
bem Genuge eines Wonatalopneg von 26 fl. 712 
fr., eines Quartiergelbes jabrlicher 28 f, 6 n. 
8. Rlafter ==> 20 Raum Meter harten Brenn- 
bolzes unb fpftemmóipigen Salzbeputat. 

Bewerber um bieje Dienftjtelen Haben 
ihre bofumentirten Gejuche insbejonbere unter 
Jtachwetjung der erworbenen Stenntnige im Lejen 
und Schretben dann der Sienntnig der Landes- 
jprachen binnen 6 Woden bei der Ef. Finanz» 
Landes-Direltion in Lemberg einzubringen. 

Anspruchsberedtigte Unteroffiziere werden 
bevorzugt. 

Lemberg am 8 März 1876. 


1199 3 —3) Bdykt. 

L. 455, C k wsżscy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipea 1871, 1. 96 Dz. p. P. do powszechnej 
wisdomości, że w skutek prośby Goldy 
Apteker o utworzenie nowego ciała tabular- 
nego dla jej realności pod |. kat. 297, kons. 
266 w mieście Kołomyi (powiat sądowy io- 
iomyjski, gmina podatkowa Kołomyja) leży, 
na północ froutem do ulicy Śniutyńskiej, na 
zachód do realnośsi Priwy Apteker, na po- 


udnie do ulicy ogrodowej, a na wschód do ` 
rown kanału wałowego przypiera i z gruutu | 
objętości 94 kw. sążni, jakoteż x wymuro- | 
waneyo na nim domu mieszkalnego i dre-| 


wnianej komory się sklada, c. k. Sąd po 
wiatowy miejsko-delegowany w Kołomyi wy- 
gotował  projeki vtwstzyć się majycego 
viala tuhuiarnego , który to projekt w tym- 
Że c. k. Sadzie miejsk. deleg. przejrzanym 
być może, a od dnia 15 stycznia 1876 Ę, 
za księgę gruntową uwsżu ym będzie, ró- 
waie oznajmia się, że od dma 15 stycznia1876 
począwszy , nowe prawa włzsności, zas'ąwu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieructomości jako nowe siało tabularne do 
księgi gruntowej woiąguąć sig Malącej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
gro:iczone, aa inych przeniesiono, uchylone 
byé mogą. | i 
"Równocześnie wzywa ©. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby | 

na zasadzie praw, przed dniem oiwar- 
cia tego nowego ciala tabularnegu na- 
hytych, domagali się zmiany wpisz- 
nych tamże stosnuków własności I po- 
Biądania bez róznicy, Gży ziana ta 
przez dopisanie, odpiszuia lub prze- 
pisanie, przez sprostowanie OZNACZENIA 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo- 
tecznych czyli też w iany sposób na 
stąpić ma; 
już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości taj, lb 
na jej częściach nshjli prawa zastaw U, 
służebności lub iune prawa do wpisu 
hipotecznsgo przydatna, o ile prawa te 
jako należące do daisniejszego sianu 
bieruego wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciala tabularnego wig- 


tk. 


gnięte nie zostały, aseby w ves. król, 
Sadzie obwod, m. del. w Kołomya Swoje 
oznsjmienie do dna 15 maja :876 z. 
(włącznie) tem pewiiej wuteśli, ilcże w 
przeciwnym rasie utracą prawo popie- 
rana Ożnajinć się Mujących roszczeń 
przeciw osobom trzecia, która na mo- 
ty mezaprzeczony:h wpisów, w uowej 
ksędze yruntuwej zawartych, prawa 
hipoteczna w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obowią- 
zku zgłoszeuia ta okoliczność nie zmienią, 
że pruwo zgłosić się mające z księgi tabu- 
larnej, już do użytku służyć nie mającej, 
lub z załatwienia sądowego widocznem jess, 
lub że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa, do sądu wniesionem zostało, 
tudzież że restytucya lub przedłużenie po- 
wyższego terminu dia pojedyńczych stron 
ialejsca niema. 3 
! Z e, k. wyż. Sądu kraj. 
Lwów, dura 1l stycznia 1876. 
(1189 3—3) wbwiessczenie. l | 
L. 1481. W celu zabezpieczenia zwy- 
kłych budowli zachowawczych w latach 1846, 
1877 i 1876 ua goświńcach państwowych w 
Myśleniekim okręgu budowułczym, odbędzie 
się dnia 28 marca 1876 przed południem 
w c. k. Starostwie w Myślemwach rozprawa 
licytscyjna za pomocą pisemuych ofert. 
Cena fiskalna rubót konserwacyjnych 
w r 1876 wykonać się mających wynosi: 
a) w Bekcyi Myśle- 


unickiej kwotę 2744 zł. 39 ct. 


b) w sekcyi Krze- 

czowskiej 3502 zł. 61'h ct. 
c) w sekcyi Jorda- 

nowskiej 4000 zł.67 ct. 


Ogółem kwotę 13247 zł. 671 ct. 

Oduoszące się do tego przedsiębior- 
stwa ogólne 1 szczegółowe warunki budowy, 
kosztorys sumaryczny i Wykaz cen jednost- 


kiem pod dniem 4 marca 1876 do L 2227 
zapadłym orzeczonem zostało iż małżeństwo 
między niemi na dniu 19 sierpnia 1854 zy- 
warte za nieważne się uznaje, 

Gdy miejsce pobytu p. Józefy z Arczyń- 
skich Czaplickiej obecnie nie jest wiado- 
mem przeto c. k. Sąd krajowy w celu zastę. 
pywawia pozwanej na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo tutejszego adwokata Dra Mąchal- 
skiego z substytucyą p. xdw Dra Wilkosza 
kuratorem nieobecnej ustanowił i temuż rze- 
czony wyrok doręczył. f 

Zaleca się zstam pozwanej aby w pra- 
woym terminie albo samą osobiście w Sądzie 
stanęła albo też potrzebnej informacyi i 
,dokumosiów ustanowionemu dla niej kura- 
| torowi udzieliła w ogóle aby wszelkich może- 
| baych środków obrony przeciw rzeczonemu 
| wyrokowi jej przysługujących użyła, ile że 
|inaczej wynisłe z zamiedbama skutki sama 
| sobie przypisać by musiala. 

Kraków, 4 marca 1876 
(1159 3-—3) Ed; mt. 

L. 2246. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
z powodu waiiesionoj dnia 14 stycznia 1876 
l. 2246 przez małżonków Jana i Aguieszkę 
| Tyczko jako dzisiejszych właścicieli lwow- 
| skiej realności pod 1. 3123/4 prośby o ZUĄ” 
ale sio p. Karola Kiselki do wykazania, iż 
| pronotacya sumy 50 zł. m, k. w stane bier- 

uym części realności pod L. 3123/4 Dom. 1 
pag- 40 n 5 on do l 13813/828 uskute- 
czuiona, jest usprawiedliwioną lub w toku 
uprawieditwienia pozostaje, pud rygorem wy- 
| krożlacia tejże prenotacyi, ustanawia dla 
| rzoczonego Karola Kiselki lub tegoż spad- 
| kobiercó „ wszystkich z Życia 1 miejsca po- 
bytu niesiadomych, kuratora ad actum w 
osobie p. adw. Dr. Moszyńskiego z zastę- 
| pstwera p. adw. Dr. Landesbergera a wy- 
'znaczajęe do rozżpiawy w tym przedmiocie 
(termin w Sądzie tuiejszym na dzień 21 
E 1376 r. o godzime 10 przed połu- 
| dviem o tem rzeczonych nieobecnych inte- 
| resantów przez mimejszy edykt zawiada- 
j mia. Ze. k Sądu krajowego. 

| Lwów, duia 5 lutego 1876. 
(1178 3—3) Edykt 

L 2012. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niewiadomych z życia i 


l | miejsca pobytu Michała Bitkowskiego, Ka- 


jetana Istkowskiego i Michaliuę Bitkowską, 
a ewentualnie spadkobierców tychże, że 
przeciw nim Franciszek i Wixtorya Kwiat- 
kowscy z przystąpieniem Auny Bitkowstiej 
o uzuauie prawa własności 616 części real- 
ności w Tarnopolu pod l. sp 999/963 poło- 
Żonej zpa. pozew de praes. 9 lutego 1876 
l. 2012 wnieśli, suutkiem czego dla nich 
adwokata Dr Kuczako »skiego kuratorem ad 
actum, a zastępcą tegoź adwokata Dr. Stera- 
klara Zamianowano i temaź  kuratorowi 
pozew do wniesienia obrony w przeciągu 90 
dni doręczono, 

j Wzywa się więc powyższych pozwanych, 
by Sądowi o miejscu pobytu donieśli, lub 
j pełuomocniką postanowili, albo też kurato- 


[powi środki obrony podali, inaczej bowiem 


skutki z zaniedbania wynikłe, sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Tarnopol, data 14 lutege 1876. 
(1200 3—3) K dy kk t. 

L. 4126. C. k. wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie czyni niniejszem wiadomo, że 
projekt nowych ksiąg gruntowych według 
przepisów powszechuej ustawy o księgach 
gruntowych 1 ustaw krajowych Sporządzo- 
nych dla następujących posiadłości tabuląr- 
nych i gmiunych od dnia l mają 1876 za 
nową księgę gruntową uważanym być ma. 

1. Dia majętności tabularnych a) Mo- 
szuów b) Szmitków w okręgu ©. k. Sądu 


: tem: AŚn; ; 
powiatowego Bełzkiego, C) Przedmieście w 


okręgu w. k. Sądu powiatowego Niemiro- 
powiatowego Wainnickiego położonych. w 

2. Dla posiadłości w gmiuach kata- 
wemu jako iustancyi T 


Sydow: powiatowemi, 


kowych z planami, mogą być przejrzane w | gających Winnickiemu c. k. Sądowi powia- 


powyżej 
godzinach urzędowych. 

Chcący się podjąć tego przedsiębiorstwa 
w całości, lub tylko w jednej z powyższych 
sektyj drogowych, mają wnieść pisemne 
cferty stemplem na 50 cx. i w 5o wadyum 
Cputrzone w oznaczonyma terminie, i to naj- 
później do godziny l2tej w południe do e. x. 
Starostwa w Myślenicach. 

Oferty menłożone według przepisów 
lub niepodane w terminie, nie będą uwzgię- 
dnione. 

Lwów dnia 5 marca 1876. 

(UI81 3—3) Kady kt. 


L. 2227. C. k. Sąd krajowy w Krako- 


Wie zawiadamia niniejszem p. Jozefę z Ar- 
czyuskich Uzaplicką iż w sprawie męża jej 
Franciszka, Marcelego, Władysława 3 imou 
Czaplickiego przeciw niej o uznanie małżeń- 
stwa między powodem a pozwaną dnia 19 
sierpnia 1854 zawartego za nieważne, 
mysl 


Wymienionem c. k. Starostwie w | twwemu jako instancyom realnym. 


, Sporządzony projekt dotyczących 4638 
przejrzanym być może a to dla posiadłość 
tabularnych w 
wo Lwowie, zaś dla posiadłości pod A. 
szczególnionych w biurze dotyczącego ©. * 
sędziego powiatowego. Od duia wyżej wspo 
imnionego uowe prawa własności, We 
inne prawa hypoteczne na RA ain e 
księgi gruutowej nieruchomościach, R: 
przez wpisywanie do nowej księgi gr 
wej nąbyte, ograniczone, 
ne lub zniesione być mogĄ. 

Oraz wzywa się wszys 
które na zasadzie prawa prz 
twarcia księgi. oo aa i 

szyDIOLYCH u X 
aa i o kór własności 1 posiada- 
mia bez różnicy, czy zmiana mą nastąpić 
przez przypisanie odpisanie lub przepisanie 


w. przez sprostowanie, oznaczenia nieruchomo- 
żądania pozwu do L. 3916/70 wyro-|ści lub połączenie ciał hypotecznych czyli 


Í 1876 i 


j Roznowie leżącej masy nieobjętej Semena 
wskiego, d) Kozielniki w okręgu c. k. Sądu acej y 

| hoWiącej, na sumę 150 zł. w. a. sądownie 
; | ocenionej, ku zaspokojeniu pretensyi Moszka 
straluych, a) Moszków, b) Szmitków podle- ; 
pających Bełzkiemu c. k. Sądowi powiato- 

ealuej, ©) DEC | 
ŚCIE, alących Niemirowskiemu c. k. 

ście, podlegających E zodled 
| L. 7967. C. k. Sąd powiatowy w Me- 


Tabuli c. k. Sądu AA 


zastawu i | 


na innych ag 


tkie te osoby, | tacyjne i akt oszacowania można w tutej- 
ed dniem o- | szosądowej 
nabytego, żądają | sać. O tem zawiadamia się tych, którymby 

wpisów ty- | uchwała heytacyjna d:a jakiejkolwiek przy- 


(i 


{tež w innym sposobie, tudzież wszystkie te 
| osoby, która już przed dniem otwarcia no- 
wej księgi gruntowej nabyły na nierucho- 
mościach do tejże wniesionych lub na ich 
częściach prawa zastawu, służebności lub 
innych praw do wpisania hypotecznego 
'zdatnych o ile takowe jako należące do 
| dawnego stanu biernego wpisane być mają 
io ile one nie zostały do nowej księgi 
gruntowej już przy onej założeniu wpisane, 
ażeby zgłoszenia swe tem pewniej do dnia 


(1208 3—3) Obwieszczenie. 

L. 7317. © k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem iż celem zaspokoje» 
nia wierzytelności arcyksiążęcego państwa 
Dankowice w ilości 58 zł. w. a. zpn. przed- 
sięweśmie przymusową sprzedaż realności 
pod l. 87 w Bestwince położonej, wedle 
Tom. II. fol. 45, N. I haer. do Józefa Grzy- 
j bowskiego należącej w dniu 20 marca 1876 

r. o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze H. Wartość szacunkowa tej realności 
l maja 1877 a to co do posiadłości tabu-' wynosi 70 złr. w. a., poniżej której takowa 
larnych w c. k. Sądzie krajowym dla spraw na powyższym terminie sprzedaną nie będzie. 
cywilnych we L sowie co do innych w do- ; Chęć kupna mający obowiązanym jest 
tyczącym c. k. Sądzie „powiatowym wnieśli, | złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
ileże w razie uchybienia tego terminu utra- ` w ilości 35 złr. w. a 
cą prawo dochodzenia swych roszczeń | Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
wspomnionych przeciw osobom trzecim, któ- | hipoteczny przejrzeć można w Registraturze 
re prawa jakie hypoteczne w dobrej wierze | sądowej. 
nabędą na mocy nieze przeczonego wpisu w 
nowej księdze gruntowej zawartego, 

Okoliczności, iż prawo przedmiotem 
zgłoszenia będiyce jest „Widocznem z jakiej 
księgi publicznej z użycia wychodzącej, lub 

z uchwały sądowej jakiej albo iż w sądzie | ciszkowi Ripperowi o zaspokojenie należy- 
w toku znajduje się podanie stron odno- | tości w kwocie 1500 zł. z 
szących się do tego prawa nie zmieniają 
obowiązku do zgłoszenia się. | 
Przywrócenie do dawnego stanu dla | 
upadłego terminu edyktalnego nie ma miej- | 
sca i przedłożenie onegoż dla pojedyńczych | 
į stron dopuszczalne nie jest. i 
| Lwów dnia 29 lutego 1876, | 
Í (1129 5—3) Edykt 
! L. 9771. C. k. Sąd powiatowy w Ha- 
licza wzywa wszystkich tych, którzyby o 
i życiu lub śmierci Franciszka Polaszyką, pea- 
syonowanego woźnego urzędu podatkowego, 
' któren jako posłaniec tusądowy przechodząc 


Biała, 30 grudnia 1875, 
(1173 3—3) Edy k t. 

6461. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
górzu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Jana Fedorowicza przeciw Fran- 


procentem 60% 
od d. 6 grudnia 1872 i kosztami w kwotach 
4 zł, 5 zł. 77 ct. i 18 zł. 71 ct., odbędzie 
się w tegoż Izbie sądowej na d. 21 marca, 
25 kwietnia i 26 maja 1876 o godzinie 10 
pr. p. publiczna przymusowa sprzedaż sumy 
13000 zł na rzecz Franciszka Rippera w 
stanie biernym realności pod L. 14638 w 
Podgórzu według ks. gł. LI B. pag. 688 n. 
17 on. zaintabulowanmej. 

Ceną wywołania jest suma 13000 zł. 

Wadyum 50 w kwocie 650 zł. 

Na dwóch pierwszych terminach suma 
ta tylko za cenę wywołania, zaś na trzecim 


| dna 9 stycznia 1874 z Podbereża do Mary- į terminie nawet poniżej tej ceny będzie sprze- 
' ampola przez zamarzniętą rzekę Dniester, daną. 
pod lód wpaść miał i od tego czasu od- Bliższe warunki w Registraturze sądo- 


(szukanym być nie może, jaką wiadomość 
mieli, ażeby o tem kuratorowi Janowi Za- 


"i przejrzeć wolno. 
śieiwołkowi w Haliczu lub tatejszemu 84- | 


Zarazem zawiadamia się tych wszyst- 
kich wierzycieli hipotecznych, którymby re- 
zolucya licytacyę rozpisująca z d 22 stycz. 
1876 do L. 6461 dość wcześnie lub wcale 
doręczoną być uie mogła, lub którzyby po 
d 26 sierpma 1875 na sumę 13000 zł. uzy- 
skali prawo zastawu, że dla nich ustano- 
wiono kuratora w osobie adw. p. dr. Wilko- 
sza w Krakowie. 

Podgórze dnia 22 stycznia 1876. 
(1191 3—3) Edift. 

47907. Bom £f. Qandesgerihte wers 
ben bie Jnhaber der angeblih in Werlujt gera- 
thenen auf den Namen der Gemeinde Łowczy- 
ce 1 Jtovember 1829 musgefertigten Natu- 
rallieferungs=Obligationen Nr. 1604, S. 1002 über 
160 fl. 50 5/9 aujgejorbert, jolche binnen eluem 
Sabre fechś ABochen drei Tagen biejem É. É. 
xanbesgerichte darzulegen, in bem folcdhe nad 
frudtlojen Ablauf Diejer Frift wird amortifirt 
werden. Bom É. E. Lanbesgerichte 

Lemberg den 4 Dezember 1869. 

(1163 3—3) Edyk t. 

L. 3524. C. k. Sąd powiatowy w Ty- 
śmienicy sprzedawać będzie na dniu 28go 

L. 704. Ogłasza siy, że Wojciech Ma- | marca 1876 20go kwietnia 1876 i na dniu 
niowszczak z Hałuszowy, uchwałą c. k. Są- | 2 maja 1876 każdego razu o godzinie 9 rano 
du obwodowego w Nowym Sączu z dnia 16 | w drodze publicznej, przymusowej sprzedaży: 


i dowi najdalej do trzech miesięcy donieśli. 
i Halicz dnia 28 stycznia 1876. 
3 —8) Bdy K t. 
L. 1li2. C. k. Sąd powiatowy w Kę- 
tach rozpisuje w sprawie Ernesta Arndta 
przeciw masie Katarzyny Janowskiej o 1000 
zł. publiczną licytacyę raalności w Kętach 
pod l. k. 87d./102n. położonej na imię Ka- 
tarzyny z Gabrysiów Janowskiej intabulo- 
wanej, wyznaczając do tej licytacyi w bu- 
dynku sądowym w Kętach 2 termina, a mia- 
nowicie ną dzień 7 kwietnia i na dzień 8 
maja 1876 każdym razem o godzinie 10 
rano, Cenę wywołania stanowi suma 986 zł. 
40 ct. Na wypadek że na pierwszych dwóch 
terminach nikt ceny szącuukowej nie zao- 
fiaruja, wyznacza się termin do ułożenia 
lżejszych warunków w tymże S dzie na dzień 
15 maja 1876 r. o gudzinie 10 rano. Kura- 
torem dla niewiadoruych interesentów usta- 
nowiono Dr. Markia z Kęt. 

Kęty 2 marca 18.6 
(1161 5—3) Obwieszczenie. 


| (1131 


lutego 1876 l. 611 uznany został marno- | a) realność, Andryja Jasińskiego w Ottynii 
trawcą i że kuratorem dia niego Jakób | pod Nr. C. 235 położoną na 212 zł. w. a. 
bąk z Hałuszowy ustanowiony. oszacowaną, tudzież b) realność Antoniego 
C. k. Sąd powiatowy. Drohomyreckiego w Ladzkiem pod Nr. 216 
Krościenwo dnia 3 marca 1876. położoną na 190 zł. w. a. Oszacowaną, na 
(1164 3 3) EK dy M t. À zaspokojenie pretensyi Onufrego Macoszaka 
; L. 6389. C. k. Sąd powiatowy w Za- |w kwocie 156 zł. w. a. zpn. Obie realności 
' błotowie podaje do publicznej wiadomości, nie stanowią korpusów tabularnych. 
iż w dniach 25 kwietnia 1876, 16 maja Wadyum wynosi dla pierwszej realno- 
13 czerwca 1876, każdą razą o|ści 21 zł. w. a. zaś dla drugiej 19 zł. w.a. 
godz. 10 z rana, odbędzie się w Sądzie pu- Resztę warunków licytacyjnych można 
vliczuą sprzedaż realności pod l. k. 27 w [w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 
lyśmienica 30 styczna 1876. 
(1174 3—5;  Bdyk t. 
L. 7930. W dniach 29 marca, 3 maja, 
T czerwca 1876 o 10 rano zostanie publi- 
came sprzedaną realność Nr. 67 w Cyganach 
położoną Andrzeja i Magdaleny Dryków 
własna na rzecz ltty Lauferowej pto 80 zł. 
Cena wywołania 1065 zł, 
Wadium 106 zł. 50 kr. 
„ Akt oszacowania i warunki wolno przej- 
rzeć w registraturze. 
Tarnobrzeg 6 lutego 1876. 
(1179 3-3) 
L. 586 


(iembeja własnej ciała tabularnego nie sta- 


Kifermana w kwocie 45 zł, w. a. z pn. pod 
warunkami, które w tusądowej registraturze 
brzejrzane być mogą. 

Zabłotow 29 listopada 1875. 
(1202 3—3 obwieszczenie. 


denicach przedsięweźmie dnia 1lgo kwietnia, 
26 kwietnia i 17 maja 1876 r. zawsze o 10 
godzinie rano, w tutejszo sądowóm zabudo- 
waniu w drodze publicznej licytacyi przymu- 
sową sprzedaż realności pod l, 20/217 w 
Medenicach Pawła Musiały, ciała tabularne, 
nie stanowiącej, na zaspokojenie summy 490 
złr. a. W. Zpn ua rzecz Mendla Sussmanna 
w dwóch pierwszych terminach za cenę wy- 
wołania lub wyżej takowej a na ostatnim 
także niżej jej. 

Za ceny wywołania ustanowiono 950 złr. 
Zakład wynosi 95 złr. w. a. Warunki licy- 


pod L. 38 położonej ciała tabularnego nie- 
PTE a G Karola Kurpały 
w asnej na zaspokojenie wierzytelności Mar. 
kusowi Herschthalowi Eora 100 zł. w 


ch terminach 


i dma 18 maja 1876 każdą r - 
r az 
10 przed południem w DE a godai 


C i 
vena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
910 zł. w. a. 


Wadyum zaś 91 zł. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
można w tutejszo - sądowej registra- 


reglstraturze przejrzeć i odpi- 


ku doręczoną być nie mogła, przez ku- 
ratora ustanowionego p. Aleksandra Jur- 
| kiewicza. 
i C. k. Sąd powiatowy. 

Medenice dnia 19go grudnia 1875, 


rzeć 
turze. 
Niepołomice dnia 16 lutego 1876. 


Obwieszczenie. 
Dnia 18 kwietnia 1876 r., 


(1231 2-—8) 
L. 5995. 
dnia 16 maja 1876 r. 


rzeć w registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, dnia 23 stycznia 1876. 
(1185 2—8) Edykt 
L. 1074. C. k. Sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza niniejszem, że Stanisław Janik 


tych wszystkich którzyby sobie z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu prawnego prawa do 
spadku tego rościć zamierzali by prawa te 
tem pewniej w ciągu roku, licząc od daty 
edyktu tego, w sądzie tutejszym zgłosili i 
oświadczenia swe do spadku przy wykaza- 
niu iż im prawo dziedziczenia przysłuża 
wnieśli, gdyż w razie przeciwnym postę- 
powanie spadkowe z tymi przeprowadzonem 
i spadek dla którego tutejszy c. k. notary- 
usz p. Teofil Waydowski kuratorem usta- 
nowionym został tylko tym przyznanym zo- 
stanie, którzy się do przyjęcia spadku o- 
świadczą i swe prawo dziedziczenia wykazą. 
Nieprzyjęta część spadku lub gdyby się nikt 
do przyjęcia jego nie oświadczył, cały spa- 
dek przypadnie na rzecz Państwa. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Bóbrka 29 sierpnia 1875. 


(1222 2—3) EDiIELŁ 

B. 3135. om l. t. Bezirte Gerichte 
Suczawa mirb befannt gemacht, bag Olera 
Ersteniuk aus Galizien gebiirtig, der zu Bo- 
sanne als Feldhüter bedienfiet, am 18 Dezem- 
ber 1875 ohne $interlafjung einer leztwilliger 
Anordnung geftorben ift. 

Da biejem Gerichte unbetant ift, ob und 
welhen Perfonen auf feiner Verlaffenfhaft 
ein Grbrecht zuftehe, fo werben alle diejenigen 
welhe hierauf aus was immer für einem Rechts- 
grunde Anjpruh zu machen gebdenten, aufge: 
fordert, ibr Grbrecht binnen einem Jahre von 
dem untern gejegten Tage gerechnet bei diefem 
Gerichte anzumelden, und unter Alusweifung 
ihres Grbrechtes bie Grbsertlirung einzubrine 
gen, wibrigens die Berlajjenjchafts flr, welhe 
in zwijchen Dr. Kubel als WBerlafjenfhft Cu- 
rator bejtelt worden ift mit jener, bie fih werden 
erbs erflert unb ihren Grbstitel ausgewiejenihaben 
verhandelt und ihnen eingeantwortet, der nicht 
angetretene Theil der BVerlafjenjhaft aber oder 
wenn fih Nimand erfärt Hatte die ganze Ber: 
lajjenfhaft vom Staate als erblog eingezogen 
werde. 

Suczawa, am 20 $ebruar 1876. 

(1183 2—3) Edykt. 

L. 1659. C. k. Sąd obwodowy Tarno- 
wski podaje do wiadomości, że w skutek 
żądania Pelagii Karoliny .2 im hr. Potoc- 
kiej celem zaspokojenia wierzytelności tejże 
w kwocie 409 zł. 57 ct. w. a. z pn. odbę- 
dzie się relicytacya realności pod l. 57 i 
165 w Tarnowie na Zawalu położonych przy 
egzekucyjnej sprzedaży w dniu 4 września 
1867 przez Emanuela Mandelbauma naby- 
tych w jednym terminie na dzień 18 kwie- 
tnia 1876 o godz. 10 przed południem wy- 
znaczonym pod warunkami następującemi. 

Cenę wywołania stanowić będzie su- 
ma 10260 zł. w. a. sprzedaż nastąpi wszak- 
że za cenę jakąkolwek najwyżej ofiarowa- 
ną, Wadyum przed licytacyą złożyć się ma- 
jące oznacza się w ilości 680 zł. w. a. Za- 
płacenie pierwszej trzeciej części ceny ku- 
pna nastąpić ma w dniach 30 po prawo- 
mocności uchwały akt sprzedaży potwierdza- 
jącej zapłata reszty w dniach 30 po pra- 
womocności tabeli płatniczej. 

Resztę warunków licytacyjnych akt 
szacunkowy i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze ts. 

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, dalej Emanuela Mandelbauma, 
byłych właścicieli i wierzycieli hipotecznych 
realności powyższych. 

Tarnów dnia 24 lutego 1876. 

(1184 2—3) Edyk it. 

L. 2744. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski ogłasza niniejszem, iż w sporze pi- 
semnym Władysława Mieszkowskiego w sku- 
tek wniesionego przezeń 18 lutego 1876 
pozwu o extąbulacyę prawa 3 letniej dzie- 
rżawy ze stanu biernego części dóbr Pstrą- 
gowa dolna „Łychowszczyzna* jako też o 
wyeliminowanie onegoż z tabeli płatniczej z 
dnia 31go grudnia 1860 do L. 15811 usta- 
nowił dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu pozwanego Ksawerego Cichockiego 
kuratora w osobie Dra. Psarskiego adwokata 
krajowego z substytucyą adwokata Dr. Gra- 
bczyńskiego w Tarnowie. i 


Tarnów dnia 24 lutego 1876. | Kraków d. 6 marca 1876, 


4 


f 


i doia 12 czerwca | niawie ogłasza, że na zaspokojenie preten- 
1876 r., każdym razem o godzinie 10 rano syi Wolfa Karpf w kwocie 160 zł. z pn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności pod ; odbędzie się publiczna przymusowa sprze- 
lk. 55 w Paszczynie, Jana Magryty własnej, | daż gospodarstwa pod l. k. 163 rep. 218 w 
na zaspokojenie pretensyi Suchera Friihmana | Majdavie położonego dłużnika Adama Dyaka 
w kwocie 36 zł. 50 ct. w. a. zpn. Cena wy- | własnego na dniu 20 kwietnia i 18 maja | gi 
wołania wynosi 1609 zł, wadyum 160 zł.j 1876 o 10 godzinie rano tylko za cenę sza- 
90 ct. w. a. Resztę warunków wolno przej- | cunkową 450 zł, lub wyżej, zaś ną dniu 22 


nie pozostawiwszy ostatniej woli rozporzą- j 58 j 
dzenia na dniu 1 stycznia 1875 w Roma- | Lwowie niniejszem wiadomo czyni, że p. 
nowie umarł. Ponieważ sądowi tutejszemu | Mayer Mimeles przeciw pp. Izraelowi Roch- 
wiadomem nie jest, czyli i którym osobom į mes, Juliuszowi Gablenz i Karolowi Dwor- 
prawo dziedziczenia do spadku po zmarłym | skiemu pod dniem 9 marca 1876 r. 1. 13653 
pozostałego, przysłuża, przeto wzywa ię | podanie o wydanie nakazu zapłaty wniósł 


m Z O O Z AE ZZA O WE ZZOZ ZZA ZZO 


(1132 2—3) Edyk t. : 
L. 7258. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 


czerwca 1876 i poniżej ceny szacunkowej. 
Wadyum wynosi 45 zł. 
Bliższe warunki i protokół opisania i 

oszacowania można w registraturze przejrzeć, 
Sieniawa 15 stycznia 1876. 

(1219 2-—3) Bdy k t. 


L. 13658. Ces., król. Sąd krajowy we |Ñ 


io pomoc sądową prosił, wskutek czego 
uchwałą z dnia 10 marca 1876 r. do 1. 
13653 nakaz zapłaty sumy 190 złr. w. a,, 
wydano. 

Ponieważ miejsce pobytu p. Juliusza 
Gablenza jest niewiadome zatem e. k. Sąd 
krajowy do zastępywania i na zastępywane- 
go koszt i szkodę tutejszego adwokata Dra. 
Reicha z substytucyą p. adwokata Dra. E- 
mila Byka kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc Edyktera wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie 080- 
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 10 marca 1876, 

(1196 3—3) Ogloszenie. 

L. 846. W konkursie Reginy Wellisch 
uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Przemy- 
ślu z dnia 1 grudnia 1875 1. 17030 otwar- 
tym, do którego dobra Barwinek z Zyndra- 
nową i Tylawą w powiecie sądowym Dukiel- 
skim położone należą odbędzie się w tutej- 
szym c. k. Sądzie powiatowym na dniu 3 
kwietnia 1876 r. o godzinie 9 przed połu- 
dniem likwidacyja zgłoszonych należytości 
wierzycieli, na którym terminie wolno będzie 
wierzycielom także zarząd masy rozbioro- 
rowej Reginy Wellisch i wydział wierzycieli 
wybrać. To się podaje do wiadomości wierzy- 
cieli. Dukla 3 marca 1876. 

(1171 3—3) KE dy K t. 

L. 7746. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia wierzytelności gminy miasta Bochni 
w ilości 200 zł. w. a. odbędzie się w tymże 
Sądzie dnia 28 marca i 25 kwietnia 1876 r. 
każdy raz o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod l. 324 i gruntu pod l. 460 w Bochni 
położonych dawniej dłużników Karola i Ma- 
ryi małżonków Sroków obecnie zaś według 
księgi gr. miasta Bochni Fh. VI pag. 612 
n. III haer. własnych, na obu terminąch za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej. 

Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
cunkowa sprzedać się mającej realności z 
gruntem w sumie 652 zł 59 k. w. a. 

Wadyum zaś wynosi 66 zł. w. a. 

Reszta warunków licytacyjnych , akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej. 

Bochnia dnia 8 lutego 1876 
(1194 3—3) Obwieszczenie. 

4699. Niniejszem podaje się do po- 
wszechnej wiadomości, iż dnia 19 kwietnia 
1876 i w duiach następnych odbywać się 
będą w c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
examina państwowe przepisane dla rządowej 
służby budownictwa, tudzież examina dla 
kandydatów starających się o posady upo- 
ważnionych od rządu inżynierów cywilnych, 
architektów i grometrów. 

Osoby które sobie życzą poddać się 
jednemu z tych examinów, zechcą się zgło- 
sić pisemnie do c. k. Namiestnictwa, przy 
załączeniu dokumentów udowadniających ich 
przynależność, wiek, ukończone studya, na- 
bycie praktycznych wiadomości i to najda- 
lej do 31 marca 1876 roku. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 8 marca 1876. 
(1180 3—3) Konkurs. 

L. 1209. Przy Sądzie obwodowym No- 
wo-Sądeckim  opróżnioną została posada 
wożnego z roczną płacą 300 zł. dodatkiem 
aktywalnym 250/0 umundurowaniem i pra- 
wem postąpienia na wyższą płacę etatową. 

Ubiegający się otę lub przy innym są- 
dzie opróżnić się mogącą posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
ministerstwa dla obrony krajowej z d. 12 
lipca 1872 1. 98 D. p. p. należycie ułożone w 
cztery tygodnie od dnia 15 marca 1376 do 
Prezydjum Sądu obwodowego w Nowym Są- 
czu wnieść. 

Prezydjum Sądu krajowego wyższego 


4 OWE, i ak | 2 
Doniesienia prywatne. $ Doktor medycyny Karcz 


R, od kilkunastn lat specyalista i autor 
; „Poradnika w słabościach wenery- 
cznych z przydatkiem o samogwałcia” 
leczy gruntownie wszelkie sfabosci 
wereryczne i skórne. ludzież zgulme 
skutki samogwałtu: połłucje i impo- 
tencję. „Poradnik“ (drugie wydanie) ko- 
sztuje 1 złr, 20 ct. 
Ordynuje codzień od godziny 8—10 
i od 12—4 


, 
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i ulica Wałowa I. 3. 
, Udziela także rady lekarskiej listownie 
1 wysełą lekarstwa, (4 22—?) 
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A baz przerwy zatrudnienia i pod naściślejseą we Lwowie, 


dyskrecyą wszelkie 


słabości tajemnicze 
" d skórne 
lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii | Akuszer, 


M specyalista chorób tajemniczych B 


Jan Kurpiel 


Obwieszczenie. 


(1176 3—3) 


- TABOR — 


8 mieszkający 3 5 W. 1180 
| przy mlicy Sobieskiego Nr.12, I. piętro gi 
„, (gdzie administracya „Gazety Narodowej*), | Drele A alic E p 
ordynuje od 8 —- [2 przed-, od |—5 po południu, A i a. SALICYJSK T OWATZY- 
a _ Zaradza także impotencył (osłabieniu g Siwa kredytowego ziemskiego obwie- 
AE NEFER pomy uplat om kobiet: „(łza niniejszem, że na podstawie $. 
e 1 epiodnosei. . Í . 
i a NA onoRówARA listy udziela rady bez- i ; 63 Ustaw, kapitał 600 złr. 57 kr. m. 
g zwłocznie i służy lekarstwsrai. (8 22) 4 ik. czyli 631 złr. w. a. listami zasta- 
DON EAI MN EU AA Aa D EN a | wnemi, z większej sumy 1300 złr. m. 
ik. na hipotekę dóbr Hutka v. Huta 
, zielona v. stara, w powiecie Rawskim 
EEEE położonych, W. Pani Emilii z Męciń- 
Nakładem wydawnictwa skich 1mo voto Rodkiewiczowej, 2do Ki- 
Giazety Lwowskiej“ slinger własnych, z tego Towarzystwa 
> ży ABK "=: wypożyczonej, z dniem 1 lipca 1874 
fopvacio prasę i © r. jeszcza pozostały wraz z odsetkami 
Ole | wosk ziemn i należytościami podrzędnemi, właści- 
| y cielce tych dóbr wypowiedziany zo- 
w Galieyi staje, z tym dodatkiem, ażeby w prze- 
przez Edwarda Windakiewicza 
0. ke radcę zórmiczego 


ciągu sześciu miesięcy takowy pod ry- 

gorem egzekucyi, mianowicie licytacyi 
i jest do nabycia w Adminiatracyi M dóbr hipotece podległych, do kasy 
„Gazety Lwowskiej“ Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
po cenie P ef. W. A. był złożony. 


We Lwówie dnia 8 marca 1876. 


yek 


: Ogloszenie licytacyi. 
$ (aI oo (Przedruk nie będzie opłaconym) 


€C. k. uprz. galicyjski akcyjny 
IOEOEWOIEEWZZERCECEKWIEEKKKKRERWEEKA 
OTETTLETEJ"- 


BANK HIPOTECZNY 
= EE 


we Lwowie 
Ogloszenie licytacji. 


podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 31 
—MANNNNYVNUWWY m 


grudnia 4875 r. zastawy w kasie zaliczkowej, mianowicie: 
Oddział ZŻastawniczy 


BANKU 


papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 

perły, korale, złoto, srebro itd. 
W w dniach 3 i 4 kwietnia 1876 r. E 

o godzinie 91 przed południem, przez publiczną licytacyę najwię- 
cej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą. 

Licytacya odbędzie się w łokalnościach gmachu banku hipotecz- 

nego, pod Nr. 15, plac Halicki. 
Lwów, dnia 15 marca 1876. 
Iyrekcya. 


a ëJ 


o” 


KREDYTOWEGO 


ulica Wałowa nr, 4 
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe po dzień 31 
stycznia 1876 r. zastawy, w dniąch 5 i 6 kwietnia 
1876 r. w godzinach od 9 do 3 przez publiczną 
licytacyę (w myśl $. 59 stat.) najwięcej dającemu za 
gotówkę sprzedane zostaną. 
Lwów 


E 
zm 


(1257 1—3) 
dnia 14 marca 1876. 


BE 


aż drukarni E. Winiarza we Iuwowie. 


